Należytość pocztowa opłacona gotówką 


Rok XVIII. | 


tor zy I 


dj. i BIBUŁKI 
jad ty % K ch $ E 


RAR RAA 


uszlachetniają każdy gatunek tytoniu. 


EET =o 


Rozwiazanie Rady 
m. Lodzi? 


„L K. C.“ donosi z Warszawy pod datą 28 czerw 
ca; „Dowiadujemy się, że p. minister spraw we- 
wnętrznych Zyndram  Kościałkowski powziął w 
dniu dzisiejszym decyzję rozwiązania łódzkiej ra. 
dy miejskiej. Decyzja ministerstwa spraw we- 
wnętrznych podyktowana była niezdolnością do 
pracy łódzkiej rady miejskiej. 

W związku z rozwiązaniem łódzkiej rady miej- 
skiej, p. minister epraw wewn. powoła na stanowi- 
sko prezydenta miasta Łodzi, według pogłosek, 
p- płk. Głarka, obecnego dyrektora tramwajów 
m'ejskich w Warszawie. Płk, Głazek należał 
czasach przedwojennych do PPS i cieszył się wiel- 
ką popularnością w eferach robotniczych w War- 
szawie. Posiada szereg odznaczeń za dzielność 
wojskową. Płk. Głazek jest uajpoważaiejszym kan. 
dydatem na stanowisko prezydenta m. Lodzi“. 
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Łódź. 29. 6. (G) W związku z pogłoską o rozwią 
zaniu rady miejskiej, zadecydowanem jakoby przez 
min. Kościałkowskiego, dowiadujemy się, żę lo- 
kalne władze w naszem mieście dotąd nie otrzyma- 
ły w tej sprawie urzędowego zawiadomienia. Pra 
wdo podobnie ze względu na dzień świąteczny, na 
dejdzie ono dopiero w poniedziałek, 1 lipca, 
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PADEREWSKI 0 BŁ.P, ASKENAZYM 

Na ręce wdowy po bł. p. profesorze Askenazym 
nadeszła następująca depesza kondolencyjna od 
Igo“ go Paderewskiego w Szwajcarji: 

„Z głębokim smutkiem dowiaduję się g Pani nie- 
szczęściu. Niech mi będzie wolno wyrazić Pani naj 
serdeczniejsze współczucie, oraz złożyć hołd pamię 
ci człowieka, który tak gorliwie krzewił miłość 
do polskiej przeszłości”. 
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Koszule męskie siatkowe „Indjana“ 7:90 7 


i rezerwowe manszety 9:80 
Koszule polo w dużym wyberze L 


Koszule męskie nocne Ia - - - - 495 
Peńczochy męskie sportowe 1:20 i - 1-90 


Piedy podróżne, necesalry, 
szlaireki, bonjurki i t, p. 
w wielkim wyborze 
JULJUSZ NACHT, Kraków, Stradom 5 
p TATEA 
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Koszule popelinowe mat. 2 kołnierze ; 
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opracowany przez tegoż prolesora, oraz polski, 


Dra Jakóba Aronsona w Warszawie, 
w ciągu 3—4 miesięcy. 
zgodnie już 


z autorytatywnemi zapowiedziami, 


tą znakomitą jej metodą, jest bardzo wielkie, 
Dla przyspieszenia 


La ich waspy rachunek, 


adresem: 
4241x 


Dow stan oblężenia | 


Sza"ghaj. 28. 6. PAT. W Pekinie ogłoszony zo 
stał ponownie stan oblężenia. Według zeznań are- 
sztowanych, do iniasta zakradło cię około 300 
zbuntowanych żołnierzy w cywilnem przebraniu. 

W Tien-Tsinie Japończycy porozumieli się z do- 


wódcami oddziałów cudzoziemskich celem ewen- 


POSZUKUJEMY PRZEDSTAWICIELI 


we wszystkich miastach Polski 
dla sprzedaży kursów Linguaphone języka hebrajskiego 
Uczący się przy pomocy tego kursu pobiera naukę bezpobezpośrednio z ust najznakomitszego heh 
rajsty, Dra Dawida Yella, profesora Uniwersyte tu Hebrajskiego 
jązyką hebrajskiego słucha z płyt gramofonowych 


uzupelnia komplet. Nauką ta zapewnia dokładne opanowanie 
języka hebrajskiego, w najautentyczniejszem brzm ieniu 


Ponieważ w interesie imigrantów palestyńskich 


tów imigracyjnych, ponadto zaś język hebrajski pragną poznać wszyscy uczestnicy ruchu sjonistycz: 
nego, Co dotychczas napotykało ma wielkie trudno ści, 


rozpowszechnienig tych kursów pomiędzy zainteresowamymi, 
ustanowić w każdem mieście przedstawicieli, wyła cznie dla sprzedaży naszych kursów hebrajskich, 


Reflektanci, ruchliwi i energiczni, obzrejomia jj z żydowskiem 
szkolnictwem i posiadający pewien kapitał, zechcą przesłać swoje oferty do dnia 6 lipca b r. e pola- 
niem obecnego, względnie dotychczasowego zajęcia, swoich stosunków majątkowych i ji a a pa 


LINGUA PHONE INSTITUTE, Warszawa, Kredytowa a. 


w Jerozolimie, którego lekcyj 
Odpowiedna podręcznik w języku hebrajskim. 
opracowany przez znakomitego hebrajstę, prot. 


palestyńskiem i do użytku praktycznego, 


od której, 
certyfika- 


leży znajomość języka hebrajskiego, 
wkzóieg uzależnione będzie uzyskanie 


— zainteresowanie tą nauką, a temsamem 


` zamierzamy 


życiem organizacyjnem j jage 


i niepokoje w Pekinie 


tualnego wydania wspólnych zarządzeń, bezpie- 
czeństwa na wypadek, gdyby miastu mieli zagra- 
żać zbuntowani żołnierze. Komunikacja kolejowa 
raiędzy Pekinem i Tien-Tsinem została przywróco: 
na, Według opowiadań naocznego świadka Pekin 
nie ucierpiał wiele gd strzelaniny. 
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Weksle złotowe 


wolno wykupywać guldenami! 

Gdańsk. 29. 6. PAT. Prezes sądu gdańskiego 
przesłał gdańskim notarjuszom na piśmie polecenie 
aby nie sporządzali spowodu niedotrzymania klau- 
zuli waluty __ protestów weksli, płatnych w zło- 
tych polskich, jeśli akceptanci wyrazili gotowość 
uszczenia sumy wekslowej w guldenach  gdań- 
skich. 

Jak wiadomo, polskie banki w Gdańsku, opiera- 
jąc się na postanowieniach art. 194 umowy warsza 
wskiej odmawiały przyjmowania guldenów gdań- 
skich przy wykupie weksli, płatbych w złotych. 
Obecnie gdańska centrala dewizowa idąc za przy- 
kładem prezesa sądu, zawiadomiła banki polskie 
w Gdańsku, że nie będzie przydzielać dewiz na 
wykup weksli, płatnych w walucie polskiej, Poda- 
nia osób i firm, które posiadając walutę polską, 
starać się będą o pozwolenie na uiszczenie zobo- 
wiązań wesklowych w złotych polskich — zala- 
twiane będą indywidualnie (!!) 


B. prezydent Volkstagu 
opuścił szeregi hitlerowskie 


Dotychczasowy prezydent Volkstagu gdańskie 
go, p. von Wnuck złożył swój mandat do Volksta 
gu i wystąpił z partji narodowo-socjalistycznej. 

Z początkiem b. tygodnia p. von Wnuck podał 
się do dymisji ze stanowiska senatora i komisarza 


kontroli. Odgrywał on jedną z głównych ról w 
gdańskiej pantji narodowo-socjalistycznej, 

Funkcje prezydenta Volketagu objął zastępczo 
pierwszy wiceprezydent landrat Andres. 


TYLKO 180 MK. — ZAMIAST 300 MK. 

Gdańsk. 29. 6. PAT. Niemiecka centrala dewizo-, 
wa w Berlinie postanowiła, że maksymalna kwota, 
jaką wolmo zabierać obywatelom Rzeszy przy- 
wyjeżdzie do Gdańska, nie może przekraczać mie- 
sięcznie 180 mk, niemieckich. > 

Dotychczas obywatele Rzeszy mieli prawo wywo 
zić ze sobą na teren W. Miasta 300 mk. w ciągu 
jednego miesiąca, 


Amerykańskie porty bawełniane 
— Gdynia 


Polska Agencja Morska w Gdyni otrzymała rea 
prezentację amerykańskiej linji okrętowej ' Sou- 
them States Line w Nowym Orleanie, która postem 
nowiła uruchomić bezpośrednią regułarną komuni. 
kację z portów bawełnianych Golfu: Houston, Gal- 
veston i New Orlean do Gdyni. Statki odpływać 
tędą z portów Golfu około 15 każdego miesiąts, 
Przewiduje się jednakże uruchomienie częstszej ko 
rmiunikocji. Będzie to już druga amerykańska linja 
okrętowa, która uruchomi bezpośrednią komunika 
cję z Gdynią. dając tem samem możność bezpo- 
średniego przewozu towarów w handlu polsko-amę 
rykańskim. 


„NOWY DZIENNIK“ niedziela 30. VI. 1935 


Nasz partner W obliczu XIX. Kongresu 


Kraków, 30 czerwca 


W dniu dzisiejszym przybywa do Krako- 
wa p. Dr. Werner Senator, „niesjonistyczny” 
członek [Egzekutywy Agencji Żydowskiej, 
który jutro na zebraniu w Bnej Brith wy- 
stąpi z odczytem o obecnej sytuacji w Pale- 
atyne i zadaniach czwartej sesji Rady (Coun 
cil) Agencji Żydowskiej w Lucernie. 

P. Dr. Senator, wybitny działdcz społecz- 
ny i b. generalny sekretarz centrali europej- 
skiej Jointu, zasłużony ogromnie około zor- 
ganizowania w pierwszych latach powojen- 
nych amerykańskiej pomocy  konstruktyw- 
nej dla zydostwa  wschodnio-suropejskiego, 
przyjeżdża do nas bezpośrednio z Beriina, 
gdzie pobyt jego dał sposobność do niezwy- 
kłej manifestacji żydostwa niemieckiego na 
rzecz odbudowy Palestyny. Najwybitniejsi 
przedstawiciele żydostwa w Niemczech w li- 
czbie kilkudziesięciu, zebrali się pod przewo 
dnictwem rabina dra Leona Baecka, by w 
atrauosierze uroczystej powagi naračzis się 
nad rajzywotniejszemi problemami odoudo- 
wy Palestyny. I kiedy czyta się sprawczda- 
nia z przebiegu narady berlińskiej, gdy za- 
znajamiamy się z treścią przemówień czy to 
prezesa doniedawna jeszcze wybitnie anty- 
sjoristycznego Zentralvereinu p. dra Brod- 
nitza, lub takiego p. Maksa Warburga, to 
doprawdy zaczynają się już powuli zatracać 
+47 prawdziwej przynależności do 
ideału s joekiego. I słusznie podniesiono w 
prasie naszej, że jeżeli „niesjonista” mówi o 
aktywnej pracy na rzecz Keren Hajesudu ja 
ko o naczelnem wskazaniu, a „sjonista” wy- 
suwa hasło bojkotu funduszów narodo- 
wych jako pierwszy postulat, to zachodzi aż 
nadto uzasadnione pytanie, który z nich obu 
jest lepszym sjonistą — bez cudzysłowów. 

Mimo jednak pięknej i szczerej manifesta- 
cji „niesjonistów” niemieckich, zakończonej 
wyborem siedmiu delegatów i 14 zastępców 
na najbliższą sesję Councliu Agencji Żydow 
skiej, trudmno zataić uczucia rozczarowania, 
które szerokie masy sjonistyczne żywią w 
stosunku do części „niesjonistycznej” Agen- 
cji Zydowskiej. Niestety, manifestacja ber- 
lińska jest zjawiskiem wyjątkowem, wytłu- 
maczonem zrestą tą głęboką przemianą psy- 
chologiczną, jaka dokonała się w umysłach 
„liberalnego” żydostwa niemieckiego pod 
wpływem przewrotu hitlerowskiego. Gdy z 
całą jaskrawością wyszło na jaw kompletne 
bankructwo ideologji asymilacji, pozostała 
jeszcze jedynie ucieczka — Palestyna i sjo- 
nizm. Stąd bierze się ta łatwość, z jaką te- 
raz dawni szermierze asymilacji przełamali 
w sobie wewnętrzne hamulce w stosunku do 
idei sjońskiej. Niema poprostu innego wyj- 
ścia! 

Jednakże poza żydostwem  niemieckiem, 
którego całe życie duchowe zostało tak grun 
townie przeorane w ostatnich dwóch latach, 
zawiodły naogół nadzieje, jakie przywiązywa 
no de rozszerzenia Agencji Żydowskiej. Po- 
za kilku wybitnemi jednostkami, które na 
palcach jednej ręki można wyliczyć, a któ- 
rych zasługi na polu praktzycznej prayc pa- 
iestyńskiej są ogromne (wymieńmy przede 
wzsystkiem zmarłego sir Alfredą Monda, 
Oskara Wassermanna, obu Warburgów), 
nasz ,niesjonistyczny” partner w bardzo 
tylko nieznacznej mierze zaznaczył swój 
udział w wielkiem dziele budowy żydowskiej 
Biedziby Narodowej. Zarzut ten w głównej 
mierze odnosi się — z żalem trzeba to stwier 
dzić — do naszych działaczy „niesjonistycz- 
nych * w Polsce. I tu, rzecz jasna, uwzględnić 
trzab jednostki wyjątkowe, przejęte szczerą 
chęcią współpracy, owiane najlepszemi za- 
miarami, nierzadko nawet mogące służyć za 
wzór ofiarności na cele funduszów palestyń- 
skich. Dla tych jednostek żywimy pełne uzna 
nie i szacunek. Szeroki ogół jednak naszych 
„Niesjonistów” trwa nadal w apatji, zdradza 
niesłychanie mało zainteresowania dla na- 


W związku z zbliżającym się terminem wybo- 
rów na XIX Kongres Sjonistyczny, odbędą się 
z ramenia Organizacji Sjon'stycznej zgromadze- 
nia w następujących mejscowościach:; 

Wiśnicz, W niedzielę dna 30 bm. przyjedzie do 
Wiśnicza delgat Egzekuliywy tow. W. Frisch ce- 
lem wygłoczenia refertiu na zgromadzeniu publi- 
cznem. 

* Krzeszowice. Z ramenia Egzekutywy przyje= 
dzie do Krzeszowic we wtorek dnia 2 bm. celem 
wygłoszenia referalu low. dr. Emanuel Stein. 

/[rzebinia. We wtorck dnia 2 upca przyjedzie do 
Trzebini celem wygłoszenia referalu delegat Egze 
kulywy, tow. L. Mandel. 

Mielec, W niedzielę dnia 30 bin. przyjedzie do 
Mielca celem wygioszenia refralu low. J. Nelger 
z Tarnowa 

Wieliczka, W poniedziałek dnia 1 lipca br przy 
jedzie do Wied'czki celem wygłoszenia referatu 
tow. L. Mandel 

Nicpolomice, We wlorek dnia 2 lipca przyjedzie 
do Niepolom c celem wygloszenia referatu na zgro 
radzeniu publicznem tow. L. Woli. 

Baranów. W poniedziałek dnia 1 lipca br. przy- 
jedzie do Baranowa celem wygłoszenia referalu 
na zgromadzeniu publicznem członek Egzekutywy 
tow. J. Rundstein. 

Tarnobrzeg, We wtorek dnia 2 lipca br. przyje- 
dzie do Tarnobrzega celem wygłoszenia releralu 
na zgromadzeniu publicznem członek Egzekutywy 
tow. J. Rundstein, 

Nisko, W środę dnia 3 lipca br. przyjedzie do 
Nska dla wygłoszenia referatu członck Egzeku- 
tywy tow J. Rundstein. 

Rozwadów. W czwartek dnia 4 lipca br. przyje- 
dzie do Rozwadowa celem wygłoszenia referatu 
członek Egzekutywy tow. J. Rundstein. 

Myślenice, W niedzielę dnia 30 bm. przyjedzie 
do Myślen c celem wygłoszenia referatu low. mgr. 
Kohane. 

Dobczyce. W poniedzialek dnia 1 lipca br. przy- 
jedzie do Dobczyc celem wygłoszenia referatu 
law. mgr. A. Kohane. 

Gdów. We wlorek dnia 2 lipca br. przyjedzie do 
Gdowa celem wygłoszenia referatu tow. mgr. A 
Kohane. 

Czarny Dunajec. Z ramien'a Egzekulywy przy- 
będzie do Czarnego Dunajca tow. dr. Salo Gold- 
berg. celem wygłoszenia referalu publicznego. 

Jordanów. Ż ramienia Egzekutywy przyjedzie 
do Jordanowa w najbliższych dniach celem wy- 
gloszenia referatu publicznego tow. dr. S. Siam- 
ler z Nowego Tarou. 

Przeworsk, W niedziclię dnia 30 bm. przyjedzie 


do Przeworska celem wygłoszenia referatu tow. 
mgr. Rosihal. 

Leżajsk, W poniedziałek dnia 1 I'pca br. przy- 
jędzia do Leżajska celcm wygłoszenia referatu 
tow. mgr. Rosthal. 

Nowy Sącz. W niedzielę dnia 30 bm. przyjedzie 
do Nowego Sącza celem wygłoszenia referalu na 
zgromadzeniu publ cznem prezes Egzekulywy tow. 
mgr. Salpeter. 

Tarnów. W poniedziałek dnia 1 lipca br. przy- 
jedzie do Tarnowa celem wygłoszenia referatu 
tow. dr. D. Bulwa. 

Żywioc. W ozwartek dnia 4 lipca br. przyjedzie 
do Żywca celem wygloszen a releralu na zgronia- 
dzeniu publicznem prezes Egzekulywy tow. mgr. 
Salpeter. i 

Sucha, W najbliższych dniach przyjedzie ©% uu 
chej celem wygłoszenia referalu low. S Selinger 
z Żywca. 

Zembrzyce, Celem wygłoszenia referatu przy- 
będzie tow. S. Selinger z Żywca. 

Rajcza. Dla wygłoszenia referatów 
dr. Fafiow cz i mgr. Scharf. 

Milówka, W najbliższych dniach przyjadą do 
Milówki dla wygłoszena referatów tow. dr. Ta- 
ilowicz i mgr. Scharf. 

Cięcina, Do Cięciny przybędą dla wygłcszenia 
referatów tow. dr. Taflowicz i mgr. Scharf, 

Nowy Targ. W czwartek dnja 4 lipca przyjedzie 
do Nowego Targu celem wygłoszenią referatu na 
zgromądzeniu publjczgem delegat Egzekutywy 
tow. L. Mandel. Miejscowości okręgu bielskiego 
zostąną w najbliższych dniąch odwiedzone przez 
następujących delegatów, którzy wygłoszą referar 
ty ną zgromadzeniach publicznych: 

Andrychów. Dr, Józef Gross, Bielsko, J. Nejger. 
Cieszyn. Dr. Sternhell. Dziedzice, Inż. Wechsberg. 
Czechowice. Inż. Wechsberg. Kęty. Prof. Hoch- 
mann. Skoczów, Dr. Zipper. Dragamyśl. Dr. Zip- 
per. Ustroń. P. Bratt. Wadowice. Dr. Rottenberg. 


przybędą 


Miejscowości okręgu tarnowskiego: Bobową, 
Brzesko, Brzcstek, Czarna, Ciężkowice, Czchów, 
Dąbrową, Dębica, Grybów, Gromnik, Gorlice, Jo- 
dłowaą, Pilzno, Pleśna, Radłów Radomyśl Wielki, 
Stróże, Szczucin, Szczurowa, Tuchów, Tarnów, 
Żąbno, Zakliczyn, zostaną dziś w niedziele odwie- 
dzone przez delegatów, którzy wygłoszą reteraty 

na zgromądzeniach publicznych. 


Egzekutywą Organizacji Sjońskjej 
dlą zach. Małopolski i Śląską. 


PORTRET PREZYDENTA NARUTOWICZA 
W ZACHĘCIE 

Onegdaj popołudniu odbyło się w Zachęcie war- 
szawskiej uroczyste odsłonięcie portretu Pierwsze- 
go Prezydenta Rzplitej Gabrjela Narutowicza. 

W głównej sali muzealnej P. Prezydent I, Mo- 
ścieki odsłonił portret Pierwszego Prezydenta 
Gabrjela Narutowicza, pendzla art. mal. Czesława 
Wdowiszewskiego., Po odsłonięciu obecni uczcili 
pamięć Prezydenta Narutowicza chwilą milczenia. 
Jak wiadomo, w grudniu 1922 został ś.p. Prezy- 
dent Narutowicz zamordowany w gmachu Zachę- 
ty przez fanatyka endeckiego, Eligjusza Niewia- 
domskiego. 


PRZEDŁUŻENIE POBYTU B. DYREKTORÓW 
ŻYRARDOWA 
Władze sądowe zgodziły się przedłużyć prawo 
pobytu poza granicami kraju b. dyrektorom Zyrar- 
dowa Vecmerschowi i Caenowi do dnia 20 wrze- 
śnia br. 


szych najżywotniejszych spraw  palestyń- 
skich, głuchy jest na wszystkie wołania o 
czynną współpracę w naszem dziele i nie wy- 
kazuje najmniejszej ambjcji, by — tak jak 
to uczyniła już elita żydostwa niemieckiego, 
— z dziwacznego nieco określenia „niesjoni 
sty” — odrzucić w czynach przynajmniej, je- 
šli już nie w zadokumentowaniu swej for- 
malnej przynależności do naszego obozu == 
słóweczka: „nie*. Do tej przemiany ducho- 
wej, jaka zaznaczyła się w całem żydostwie 
niemieckiem nasi niesjoniści -— bez cudzy 
słowów! — mają jeszcze drodę daleką. J2- 
szcze trwa w pewnych sferach bloga asymi- 
lacyjna drzemka... 

Miejmy nadzieję, że jutrzejsze zebranie w 


Zakończenie śledztwa w sprawie żyrardowskiej 
spodziewane jest z końcem _ rześnia. 


ŻYDZI, JEDŹCIE DO SOPOT... 

Gdańsk (ŻAT). Prasą gdańska, w szczególności 
ofcjalny organ senatu „Danziger Vorposten*, za- 
mieszczą szereg ohydnych żydgżerczych notatek, 
pisząc, że widok Żydów kąpiących się w morzu i 
opalających się na plaży „budzi wstręt wśród lud- 
ności“, Pismo domaga się, aby czynniki miąrodaj- 
ne „opierając się na przepisach sąnitąarnych, ząo- 
szczędzły gościom ną wybrzeżu tego nieestetycz- 
nego widoku”. 


NIEPOKOJE W BARCELONIE 

Madryt. 29. 6. PAT. W Barcelonie i calej prowim 
cji barcelońskiej ogłoszono stan oblężenia, Muu- 
ster wojny i minister epraw wewnętrznych udali 
się rano samolotem do Barcelony celem wydania 
niezbędnych zarządzeń dla przywrócenia porząd- 
ku. Rozruchy uliczne przejawiają się głównie w 
podpalaniu tramwajów. 


Krakowie stanowić będzie punkt zie w 
dotychczasowem nastawieniu naszych sfer 
„niesjonistycznych” do spraw o których mó- 
wimy. Zdajemy sobie sprawę, że tego rodza- 
ju przeobrażenie myśli i uczuć nie da się 2 
dnia na dzień i za jednem zamachem usku- 
tecznić. Wymaga to długiej ewolucji, albo 
też — nagłej rewolucji, jak to było w Niem- 
czech. Jeśli jednak jutrzejsze zebranie do- 
prowadzi przynajmniej do przełamania bo- 
daj pierwszych lodów, dzielących dotąd na- 
szych „,niesjonistów” od twórczej i aktywnej 
pracy dla Palestyny i współpracy z obozem 
sjonistycznym, wtedy spełni one swe zada- 
nie. Reszta z czasem już samą przyjdzie, 


GUSTAW STARK (Tel Awiw) 
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Prosperity a uiemny bilans handlowy 


(Artykuł dyskusyjny) 


Prosperity w Palestynie i jej dalsze trwanie 
jest w dużej bardzo mierze zależne od ukształto- 
wania się naszgo bilansu handlowego. 

Główny czynnik prosperity, to narazie imigra- 
cja ludzi i kapitału. Strumień kapitału, który 
spływa szeroko i wartko do kraju, daje zatrudnie- 
nie i wysoki zarobek szerokim warstwom ludzi, 
którzy tu przybyli bez środków pieniężnych. Bu- 
duje się domy, fabryki, warsztaty, całe miasta 
i osiedla rolnicze i przemysłowe. Wspomnę, że w 
roku 1934 założono 25 nowych osiedli rolniczych 
i nie mają racji ci, którzy twierdzą, że tylko mia- 
sto rozbudowujemy. Jest tylko pewna dyspropor- 
cja w rozwoju miasta i wsi na korzyść miasta. 
Produkcja kraju jednak pozostaje daleko w tyle, 
niżby tego sytuacja wymagała. Fakt ten zwisa 
jak czarna chmura na jasnym horyzoncie prospe- 
rity. Mało produkujemy a dużo konsumujemy, i 
to stwarza przepaść między naszym importerm a 
eksportem, przepaść tak ogromną, że trudno na:a 
będzie tak rychło ją przebyć. Import w roku 1y34 
czterokrotnie przewyższył eksport, a pierwsze 
miesiące b. r. wskazują na dalsze pogorszenie się 
sytuacji w tej dziedzinie. Koła gospodarcze jiszu- 
wu, zdając sobie sprawę z powagi sytuacji, za- 
trąbiły na alarm. Ten stan rzeczy nie grozi nam 
wprawdzie kryzysem na najbliższą metę, lecz 
dłuższe jego trwanie musi doprowadzić prędzej 
czy później do załamania się konjunktury. Na tak 
pasywny bilans handlowy żaden kraj nie może so- 
bie pozwolić. Czem pokrywamy ten olbrzymi nie- 
dobór? Przedewszystkiem i głównie kap:tałami 
emigrantów, które zamiast podnieść i użyźnić 
produkcję kraju, wypływają zagranicę jako za- 
płata za sprowadzane stamtąd towary. Tylko część 
tego kapitału jest irwestowana w odbudowie 
kraju. Co się składa na ten stan rzeczy? Otwar- 
te naoścież dla importu bramy kraju, dysprepor- 
cja w rozwoju miasta i wsi, oraz wysokie płace. 
Omówimy pokolei wszystkie trzy główne czynni- 
ki, które powodują hypertrofję importu. 

Palestyna jest krajem mandatowym i z tej 
przyczyny wszystkie państwa, należące do Ligi 
Narodów, mają prawo zalewać ją swojemi towa- 
rami, nic wzamian nie kupując. Są państwa, jak 
n. p. Rosja, Japonja i inne, sprzedające nam 7a 


setki tysięcy funtów rocznie, a wkrótce może za 
miljony, kupując u nas ledwo za setki. Zgrzyta- 
my zębami i znosimy tą anormalną sytuację Na- 
ciskamy rząd, by ograniczył import , podniósł cła, 
jecz rząd nasz zasłania się mandatem, albowiem 
w myśl mandatu, wolno każdemu u nas sprzeda- 
wać, a nic kupować. Chwycił się wprawdzie nasz 
rząd innej metody, by ulżyć sytuacji, a miano- 
wicie starał się zwiększyć nasz wywóz przy po- 
mocy umów handlowych z poszczególnemi pań- 
stwami. Prócz tego rząd londyński w ostatnim 
czasie przy zawieraniu układów handiowych z 
państwami wciąga nas też w orbitę.tych umów, 
lecz skutki tych pociągnięć są narazie — żadne. 

Zaczęto od jednego z naszych najbliższych i 
najbogatszych sąsiadów — Egiptu, z którym 
handlowaliśmy już kilka tysięcy lat temu, bo za 
czasów naszego praojca Jakóba. Wysłano dal:ga- 
cję handlową, złożoną z przedstawicieli rząlu, 
Żydów i Arabów, i skończyło się dla nas — fia- 
skiem, albowiem z mającej się podpisać umowy 
skorzysta Egipt i w drobnej mierze palestyńscy 
Arabowie, jiszuw zaś tylko na tem straci, NHgipt 
wzmoże swój import do Erez Israel, import fi- 
nansowamy przez Żydów, Arabowie zaś uzyskali 
ulgi celne na mydło oliwkowe z Nablus, które po- 
za Egiptem niema prawie że żadnych odbiorców, 
i który to przemysł przez dotychczasowe ograni- 
czenia importowe w Egipcie tak dalece podupadł, 
że miastu Nablus, którego istnienie opiera się 
prawie wyłącznie na fabrykacji tego mydła, grozi 
wyludnienie. Częściowo nawet już się wylu'lniło. 
Pozatem udzielił nam Egipt ulg importowych na 
nasze pomarańcze, ale... po pierwszym kwietnia, 
t j. wtedy, kiedy już pomarańcz, a w szczególno- 
ści tańszego gatunku, na które Egipcjanie reflek- 
tują, nie mamy. Prócz tego uregułowany został 
tą umową wzajemny handel kawonami (melona- 
mi), które są przeważnie produkcji arabskiej. — 
Nasz przemysł uzyskał też pewne koncesje, lecz 
narazie o minimalnem znaczeniu. 

Zostało też postanowione, że egipska delegacja 
handlowa zwiedzi w niedalekim czasie Palestynę 
i po poznaniu się z naszym przemysłem uzna mo- 
że za stosowne rzuconą nam kość nieco otłuścić. 
Nasz bilans handlowy z państwem Sfinksa przed- 
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stawia się w stosunku 1:17 na naszą niekorzyść. 
Egipcjanie twierdzą że nie mają u nas czego ku- 
pować, bo wszystko co my produkujemy, Oni wy: 
twarzają u siebie o wiele taniej, ponieważ dysj»- 
nują bardzo tanim robotnikiem. Gdybyśmv im je- 
dnak mogli postzawić warunek: jesteśmy gotowi 
u was kupować, ale tylko wtedy, gdy wam też 
sprzedawać będziemy, wówczas znaleźliby Egip- 
cjanie u nas odpowiednie dla siebie towary. Ma- 
my wino, którego Egipt nie produkuje, mamy ca- 
ły szereg artykułów przemysłowych, które Egipt 
sprowadza z innych krajów. Takie to oblicze ma- 
ją uklady uzbrojonego w broń, jak cła i ograni- 
czenie importowe, przeciwnika z bezbronnym 
partnerem. 

Kwestja naszego katastrofalnie deficyrowegu 
bilansu handlowego nietylko w ostatnim czasie 
na ostrości nie straciła, lecz przeciwnie, powaga 
sprawy wzinogła się w łączności, jak już wyżej 
wspomnialem, ze zwiększeniem się importu w 
pierwszych miesiącach b. r. przy bardzo minin ui- 
nem wzmożeniu się eksportu oraz w łączności z 
trudnościami w zbycie naszych owoców cytruso- 
wych, które się wyłoniły w ostatnim sezonie. (O 
tem w innym artykule). 


Creatrar des Fardi Pasteh 
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W przedsionku jest ciepło į parno od wielu łez 
i westchnień serc umęczonych, dłąwionych z usza- 
nowania przed znajdującym się w przylegającym 
pokoju cadykiem. Usjłowanią te jednak, by zdła- 
wić wyrywające się z serca jęki ; westchnjenją, są 
daremne — od czasu do czasu wybuchą któraś z 
otulonych w grube chusty kobiet nąpół zdławio- 
nym szlcchem: „Ojcze w niebiosach!“ Wówczas 
Ezriel karcąco podnosi brwi: „Cicho, sza, cadyk!“ 

2a drzwiami stoj w talesjie na głowie Jechiel, 
przyciskając twarz de drzwi, jakgdyby się modlił. 
Przygotowuje się w skupieniu do świętej służby 
przyjmowania żydów, którzy zą drzwiami czekają 
na niego ze swemj prośbami. Zanim dopuszczą do 
siebie rzeszę poszukujących pomocy, podających 
mu kartki z życzeniami, skupia wszystkie swe my- 
ŚlĘ Ba „miłości Izrąela* by znaleźć siły dO udziele- 
nia pomocy. 

„Któż to jestem, ; czem jestem że mam być orę- 
downikiem twoim, Izraelu, narodzje święty, synu 
wybrany przez Boga?“ I modli się do Boga, iżby 
Gtworzył serce jęgo, ażeby mogło wchłonąć w sie- 
bie wszystkie cierpjenią į niedole, które tam za 
drzwiami czekają. Wspomina rąbj Lewi Jichoka z 
Berdyczową, który cierpienie każdego poszczegól- 
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nego Żyda zamykał w sercu į pie wpierw wypu- 
szczał, aż póki Bóg człowiekowi tąkiemu nie dopo- 
mógł. Wspomina rąbi Nachmaną z Bracłąwia, któ- 
ry przed Panem Śwjąla serce swoje łąmgł w ka. 
wałki i którego modlitewnik stale był mokry gd łez, 
„CI i inni ludzie stojący na takiej wyżynie, byli go- 
dni sprawowania świętej służby — mówj do siebie 
Jechiel — serce ich bowiem było jednym goreją- 
cym płomieniem miłości do narodu. Lecz któż ja 
jestem, i czem jestem, vym gouuy pyi Wsiaw ac sẹ 
Za Izraelem?“ Jechiel przypomina sobie słowa psal- 
mów: „Wiekuisty bliski jest ludziom g sercu złą- 
manem a dnszom przygnębionym dopomąga, „Tak 
tedy usiłuje serce swoje w kawałki rozłąmać, by 
uczuć się niskim į upokorzonym į by odczuwać w 
sobje bliskość Boga. 

Nagle Jechiel wyciągą ramiona i głosem rado. 
snym woła: „Serce czyste stworzył mj Pan Bóg, 
podniósł mnie na duchu!* 

Uszczęśliwiony tem, rzuca się ną ziemię, całuje 
próg, który przekroczyć ma Izrael j wałą z pod-. 
niesjoqemi dłońmi: „Święty narodzie jzraelskj, któ- 
ry w miłości przyjmujesz wszystkie strzały Boga. 
by uczejć Jego imię — witaj, święty narodzie Izra- 
ela!“ Poczem odsuwa rygiel u drzwi, mówiąc: „Tak 
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jak drzwi te otwieram dlą Ciebje, tąk niechaj Wie- 
kujsiy otworzy bramy zmiłowania izom twoim, 
Izraelu!“ Wtedy dopiero szeroko roztwiera drzwi, 
wołając do czekającej rzeszy ludzkiej: „Wstąpcie, 
dzieci drogie, wstąpcie! Łaską Boża otwarła się 
dlą was!“ 

Są tọ przeważnie ludzie mąluczcy, z drouem} 
troskami, przychodzący do Jechielą, by zasięgnąć 
rady į prosić o pomoc. Wielcy nie odwiedzają go 
— pa dzjeń dzisiejszy uczeni w piśmie niezbyt go 
mają w cenie, W tych sferach mają tylko usząno» 
wanie przed nim, wiedzą bowiem, że jest to czło- 
wiek uczejwy, szczerze miłujący swój naród. To 
zaś, że cądyk z Kocka, błogosławionej pamięci, 
miał wysokie mniemanie o Jechielu, wyróżyjając 
go niegdyś z pośród najbliższego otoczenia, to ną- 
daje dziś „psaliniście Bożemu“ szczególnej glocji 
i chwały. Biedny lud wierzy w niego i wśród całej 
okolicy sława jego błogosławionych ust i szczęe 
śliwej ręki rozeszłą sję szerokiem echeni 

Oto wchodzj do jzby pewien Żyd. Wydzierżawił 
sad u dzjedzicą i ostatniego grosza, który posjądął, 
300 złotych polskich, posag córki swojej włożył w 
ten interes, Gdy krótko po święcie Pesach objął 
dzierżawę, na Świecje była cudna pogoda, wszyst- 
kie drzewą kwjtły, że radość poprostu. Teraz jede 
nak, z kchicem mają, nastały mrozy i silne wiatry. 
Przyszedł tedy człowiek ten do cądyka z prośbą, 
ażeby mróz nje zaszkodził młodym owocom grusz 
i jabłonj i oby wicher nie strzepsrął przedwcześnie 
owoców z drzew. 

Wszystko to spisał Ezrjel — szames ną kwitku, 
dodając imię Żyda į imię jego matki. Jechiel sje- 
dział przy stole, mając nasunięty tales pą twarz. 
Teraz dopiero widać było, że brodą jego przez te 
lat osiemnaście posjwiałą, nadając mu wygląd 
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(Dokończenie ze Strony 8-ciej) 
A teraz o nierównomiernym rozwoju miasta 
i wsi. 
Nie dziwimy się wcale, że przy szybkiem tem- 
ple odbudowy Erez Israel bierze górę kierunek 


urbanistyczny. Masy olim, które przybywaią do 


kraju, to przeważnie mieszkańcy miast i nuaste- 
czek wschodniej i środkowej Europy. Przyzwy- 
czajeni są zatem do życia i zarobkowania w mie- 
ście, gdzie stosunkowo najłatwiej jest urządzić 
się, ponieważ wysokie ceny gruntów wiejskich 
nie każdemu choćby najbardziej pragnącemu po- 
zwalają na osiedlenie się na roli, a Keren Kaje- 
met nie posiada tyle rezerw ziemi, by każdemu 
kandydatowi na rolnika o ograniczonych środkach 
pieniężnych dostarczyć choćby parę dunamów. 

Rośnie zatem miasto i rośnie wieś, lecz w sto- 
sumku dla nas niepożądanym. Wieś nasza nie jest 
w stanie dostarczyć miastu dostatecznej ilości 
żywności i dlatego jiszuw w miastach kupuje na- 
biał, owoce, warzywa i t. d. u fełacha lub zagrani- 
cą i to jest jedną z bardzo poważnych ujemnych 
pozycyj w naszym bilansie handlowym. Bardzo 
wiele zawiniły w tej dziedzinie kolonje Judei i 
Szaronu z ich jednostronną produkcją cytrusową, 
które nie liczyły, się wcale przy zakładaniu olbrzy- 
imich plantacyj, że może nadejść czas, że trudno 
będzie o rynki zbytu na pomarańcze nawet po ta- 
mich cenach, podczas gdy nabiał, warzywa i owoce 
można będzie sprzedawać w nieograniczonych 
wprost ilościach, i po wysokich cenach I dlatego 
kilka lat temu wytrzebiono gaje migdałowe i win- 
mice, a zasadzono w ich miejsce drzewa cytruso- 
we, i dlatego wolne jeszcze obszary zajęto prze- 
ważnie pod plantacje tych owoców. 

Wieś, produkująca nabiał, drób, warzywa, 
miód i owoce (nie pomarańcze) ma przed sobą 
olbrzymie możliwości rozwojowe, ma szanse, któ- 
rych w żadnym innym kraju na świecie niema. 
Nie jest wykluczonem, że ta wyjątkowa pomyślna 
konjunktura, która wytworzyła się dla produkcji 
wiejskiej spowoduje © wiele poważmiejszy niż 
dofychczas jej wzrost, tak że możliwem jest, że 
za lat kilka dojdziemy, jeżeli nie do całkowitej, to 
przynajmmiej częściowej w tym względzie samo- 
wysśtarczalności. Duże nadzieje rokuje obszar Hu- 
le z swoją nad wyraz żyzną ziemią i obfitością 
wody, które ma się stać w. niedalekiej przyszło- 
ści, bo za akoło lat pięć, poważnem źródłem żyw- 
nościowem dla miast. 

Jeszcze coś kładzie swą wagę na szalę naszego 
bilansu handlowego, czyniąc go ujemnym, a mia- 
nowicie naszą produkcja przemysłowa i rękodziel- 
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starca, Pochylony nad karieczką, kołysze się cą- 
dyk, długo rozmyślając nad czemś poważnie. Por 
tem zwrącą się do owego Żyda: 

— Moje drogie dziecko, z wietką prośbą zwrą- 
casz się do Pana Boga. Wielką to prośba: ażeby 
Pan Bóg niedojrząłych owoców nie strącał z drzew. 
Niedojrzałe owoce — jleż to słowo może oznaczać! 
Weź więc książeczkę Psalmów i będziemy się 
wspólnie modlili, ażeby gni twoje anj niczyje inne 
niedojrzałe owoce nie zostały wichrem zerwane. 

— Ja z cadykjem? Ależ... Ją przecież nieuczeny 
jestem — bełkoce Żyd w zakłopotaniu. 

— Nie nie szkodzi. Pan Bóg prędzej wysłuchą 
niemych niż wymownych. Powtarzaj za mną słowo 
po słowie, ja — jeden wiersz i ty jeden. Ty więcej 
znaczysz u Pana śwjatów odemnie. — I Jechiel od. 
mawia wraz z żydem Psalmy. 

Jako następny wchodzi Żyd wiejski, prowadzący 
gospodarstwo mleczne. Miał sprzecżkę z jakimś 
chłopem o kilka kur į dlatego, — tak opowiada — 
żoną chłopą zacząrowąłą jego krowy, że nie dają 
mleka, E p le] Iaa 

— Czego chcesz odemnie, drogie dziecko? — 
pyta rabi. 

" Ażeby rabi święty przeklął czarownicę wiej- 
EKo 

— Nie przeklinam nikogo — odparł Jechiel. — 
Jeśli powiada Pismo święte: „Wytępię grzeszników 
na.zjemj* — to nie chodzi tu © grzeszników, lecz 
o same grzechy, które muszą być wytępione. 

Jedź dg domu i pogódź się z chłopem, Parą kur 
nie warta jest kłótni, W czarodziejskie sztukj nie 
ri a Gdy. twoje krowy. ocielą się, dadzą więcej 
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nicza oraz wysokie płace. Palestyna kupuje zagra- 
nicą za miljony funtów rocznie towary, które są 
wytwarzane, i takie, które mogą być wytwarzane 
w kraju Pozatem produkujemy pewne artykuły, 
przez co wytwarza się konkurencja i ograniczenie 
produkcji, pewne zaś towary, których produko- 
wanie w Palestynie jest opłacane, są w minimal- 
nej mierze, albo wcale nie wytwarzane. Prócz te- 
go są w Palestynie importerzy, którzy licząc się 
wyłącznie z swojemi interesami, wykorzystują 
otwarte bramy kraju, zalewając rynek fabryka- 
tami z zagranicy, często po cenach dumpingo- 
wych. Część tutejszej ludności, a w szczególności 
ostatnia alija niemiecka, nie odzwyczaiła się je- 
szcze od używania towarów zagranicznych i dalej 
konsumuje obce wyroby, mimo, że może nabyć w 
doskonałej jakości Tocereth Haarez. Jest to brak 
patrjotyzinu gospodarczego. 

Imigranci zasobni w kapitały, powinni przed 
inwestowaniem w Palestynie wziąć w rachubę nie 
tylko chwilowe widoki rentowności danego przed- 
siębiorstwa, lecz także pożytek, jaki z tego przed- 
siębiorstbwa mieć będzie kraj. Czy dane przedsię- 
biorstwo podniesie zdolność produkcyjną kraju 
i temsamem zmniejszy deficyt naszego bilansu 
handlowego przez zahamowanie swą produkcją 
importu i przez wzmożenie eksportu. Musi pano- 
wać pewna harmonja w odbudowie kraju, musi- 
my się tu nawzajem gospodarczo uzupełniać, a nie 
końkurować jeden-z drugim. Dlatego też widzę 
potrzebę kreowania wyższej rady gospodarczej 
jiszuwu, ponieważ Agencja Żydowska już dawno 
wypuściła z swych rąk przewodnictwo gospodar- 
czej odbudowy kraju. 

Wysokie płace kwalifikowanego robotnika i 


rzemieślnika przyczyniają się też do deficytowo- 
Ści naszego bilansu handlowego 

W ostatnim czasie n. p. wzmógł się import go- 
towych wyrobów drzewnych. Stolarz palestyński 
jest drogi i dlatego opłaca się sprowadzać z za- 
granicy drzwi, okna, meble i t. p. Importerzy tych 
towarów nie liczą się z term, że to się dzieje ze 
szkodą dla kraju. A gdy wskazujemy im na to, 
odpowiadają: dlaczego od nich tylko żądamy o- 
fiar, a od robotnika czy rzemieślnika nie. Jeśli 
ponosić mamy ofiary na ołtarzu patrjotyzmu go- 
spodarczego, to — wszyscy. 

Ostatnio powstała w Hajfie olbrzymia odlew- 
nia żelaza, zatrudniająca narazie 150 robotników. 
Ale cóż z tego, kiedy produkcja tej fabryki jest 
droższa od zagranicznej na miejscu około Io proc. 
Fabryka ta, by zbywać swą produkcję, musi ape- 
lować do sumienia patrjotycznego właścicieli bu- 
dujących się domów i przedsiębiorców budowla- 
nych, by kupowali wanny i inne urządzenia sani- 
tarne jej wyrobu, mimo, że są droższe od zagra- 
nicznych. Trudno oprzeć istnienie podobnych 
przedsiębiorstw na patrjotyźmie gospodarczym 
konsumentów. 

To są kwestje, które jiszuw musi rozwiązać 
przez zjednoczenie się wszystkich jego warstw, 
działających na polu ekonomicznem, którego wy- 
razem ma być już wspomniana wyżej Wyższa 
Rada Gospodarcza Jiszuwu. 

Ponieważ tz: nasz nie daje nam narazie ©- 
chrony gospodarczej, musimy ją sobie sami stwo-. 
rzyć, i to jak najrychlej, bo ciężka zmora ujemne- 
go bilansu handlowego wisi nad krajem i znajdu- 
je się w fazie rozprzestrzeniamia się. 


SUDORY 


„Ap. Kowalskie e. usuwa 
Wystrzegać się naśladownictw. 


POT: 


Nowa konstytucja nie wprowadza zasadniczo 
żadnych zmian w uslroju sądowniciwa i w sto- 
sunku sądów i sędziów do innych organów Pań- 
siwa. Wprowadzono jedynie pewne zmiany reda- 
kcyjne i lo nieznaczne, pewne zmiany co do roz- 
mieszczcenia niektórych przepisów, a główną no- 
wością jest sposób nominacji i odwołania prezesa 
Sądu Najwyższego. 

Sądowniciwu poświęcone są artykuły 63—67 
rozdział IX. 

Sądy są „organami Państwa“ a Ściślej mówiąc 
jednym z sześciu organów Państwa, pozostają- 
cych pod zwierzchnictwem Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej. Zadaniem sądów jest służba Rzeczypo- 
spolitej polegająca na wymierzaniu sprawiedliwo- 
ści; „sirzegą stanu prawnego w Państwie i kształ- 
tują poczuce prawne społeczeństwa, 

Sędziowie są, jak i według starej konstytucji, 
niezawiśli, — orzeczenia ich ne mogą być zmie- 
niane ani uchylane przez inne organy Panstwa. 
Mianuje ich Prezydent. 

Przepisy o złożeniu sędziego z urzędu, zawie- 
szeniu, przeniesieniu są tę same, co dawniej; prze- 
niesienia więc sędziego może nastąpić (wbrew je- 
go woli) tylko przy zmianie organizacji sądów i w 
drodze dekretu Prezydenta. 

Co się tyczy warunków pociągania sędziów do 
odpowiedzialności karnej i pozbawienia ich wol- 
ności, to w myśl nowej konslyucji nastąpić one 
mogą za zezwolenem właściwego sądu dyscypli- 
narnego._.. dawniej wymagana była zgoda wska- 
zanego przez ustawę sądu. 

Dawniej nawet w razie schwytania sędziego na 
gorącym uczynku, sąd miał prawo Żądania nie- 
zwłocznego zwolnienia aresztowanego sędziego, 
nowa konstyucja nie przewiduje tego prawa. 


Jako nowość należy podkreślić, że konstytucja 
nie gwarantuje zasady jawności rozpraw sśądo- 
wych (dawna gwarantowała). Ponadto, o tzóm 
już w swoim czasie pisaliśmy, nie przewiduje u- 
tworzenie sądów przysięglych. 1 

Na uwagę zasługuje pozycja prezesa Sądu Naj- 
wyższego. Otóż prezesa S. N. mianuje i odwołuje 
Prczydent Rzeczypospolitej w taki sam sposób, 
jak Premjera i Prezesa Najwyższej Izby Kontro- 
li Państwa. Wchodzi on w skład zgromadzenia e- 
lektorów obok marszałków Izb ustawodawczych, 
Premjera i Generalnego Inspeklora Sił Zbrojnych. 
Prezes S N. przewodniczy w Trybunale Stanu. 


Mianowanie zatem i odwoływanie pierwszego 
Prezesa Sadu Najwyższego należy w myśl nowej 
Konstytucji do aktów, które nie wymagają kon- 
trasygnatury. Jak wiadomo, minowanie wszysi- 
kich innych sędziów, a więc S. N., Sądów Apela- 
cyjnych, Okręgowych i Grodzkich wymaga kon- 
trasygnatury Ministra Sprawiedliwości. 

W tem wyodrębnieniu stanowiska prezesa Sądu 
Najwyższego niektórzy prawnicy dopatrują się 
swego rodzaju wyodrębnienia sądownictwa z pod 
zależności władz sądowych a podporządkowania 
go Prezydentowi, czyli wprowadzenia u nas tzw. 
sysiemu kanclenskiego. Zdaniem mojem jest to za- 
patrywanie błędne. System nasz jest raczej syste- 
mem pośrednim. Wyodrębiony jest nie Sąd Naj- 
wyższy lecz jedynie Prezes Sądu Najwyżsżego. 

Prezeg S. N. jest zatem odpowiedzialny przed 
Prezydentem, analogicznie do ministrów, w dzie- 
dzinie administracji. Niema to i nie może mieć 
żadnego wpływu na swobodę wyrokowania Sądu 
Najwyższego, gdyż pod tym względem zarówno 
prózes S. N. jak i wszyscy inni sędziowie, jest 
niezawisły. 
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Antysemitnik -- mordercą 


B. „redaktor“ „Gazety pogromczyków'' zastrzelił 
swą trzecią żone 
(Od naszego korespondenta lwowskiego) 


Lwów pozostaje obecnie pod wrażeniem wstrzą- 
sującego dramatu małżeńskiego, którego bohate- 
rem jest b. „redaktor“ Mieczysław Thumen, syn 
wydawcy żydożerczej „Gazety Codziennej*. Od 
sprawy Rity Gorgonowej nie interesowała się opi- 
nja publiczna tak żywo żadnem inmem monder- 
stwem, jak zbrodnią, która rozegrała się w will, 
położonej w pięknej okolicy przy ul. Wierzbowej. 

I nie dziwnego. Przecież Mieczysław Thunien cie 
szył się smutną popularnością na bruku lwowskim, 
kto jego nie znał? Politycy, b. premierzy, mini- 
strowie, adwokaci, lekarze, kupcy, kobiety z towa- 
rzystwa i damy z półświatka, Ale najbardziej dał 
om się we znaki Żydom, 

Ojo jego przechrzta, inż. Feliks Thumen był 
zaciętym antysemitą. Jako wydawca i redaktor 
„Gazety Codziennnej“, w której pracowali również 
żyng Feliksa i jego syn, obecny morderca, siał on 
ua prawą i lewo zatruty jad antysemityzmu. 

Ale Mieczysław Thumen prześcignął jeszcze pod 
tym względem swego ojca. Zorganizował on na 
terenie lwowskim „Rozwój“, do którego wciągnął 
grupy studentów i wysyłał ich pod sklepy żydo- 
wsśkie, aby nie wpuszczali do nich klijenteli chrze- 
śrijańskiej. On też stał na czele „czarnej mafji", 
którą podczas sprawy eteigerowskiej teroryzowała 
całe społeczeństwo. Z własnych funduszów Thu- 
wen sprowadzili aż z Wiednia osławionego świad- 
ka, niejaką Lódlową, która pod przysięgą zeznała, 
że na „własne oczy“ widziała, iż Steiger rzucił 
tumbę ma orszak ówczesiego prezydenta Rzeczy- 
pospolitej, Wojciechowskiego. = 

Ten cieszący się smutną sławą „dziemmikarz“ i 
„działacz antysemicki" grając na najniższych in- 
stynktach masy dobrał sobie różnych podejrza- 
nych osobników i organizował awantury oraz 
ekscesy antyżydowskie. Miał wściekły tupet. Od- 
ważył się nawet na eali sądowej podczas sprawy 
Sieigera głośno protestować przeciw postanowie- 
niom trybunału, tak, że kilku posterunkowych 
musialo go usunąć z sali rozpraw. 

Jest to człowiek niebezpieczny, średniego wzro- 
stu, blondyn, o ostrych rysach twarzy, Kolor jego 
oczu nie jest jednakowy. Prawe oko jest koloru 
piwnego, a łewe niebieskie. 

Policja i ed miały wiele kłopotu z „młodym“ 
Thumenem, nietylko z powodu jego działalności 
„politycznej”, ale i kryminalnej. Jest to typ szan- 
tażysty i erotomana, jakich mało. Można go cał- 


RF śmiało porównać z bohaterem głośnej powie- 
ści Zapolskiej pt. „Antysenitnik". 

Był to takisam „dziennikarz“, jak u Zapolskiej, 
który w „Gazecie Codziennej*, zwanej „Gazetą 
pogromczyków'* nawolywał do wymordowania Ży- 
dów a sam szukał „zarobków“ u Żydów i znajo- 
mości wśród Żydówek... 

Z likwidacją afery eteigerowskiej 
no“ również tego „antysemitnika'*, 
doo złamał życie ludzkie, 

Mieczyslaw Thumen mijał aż trzy żony legalne. 
Fierwsza żoną była córką grecko-katolickiego pa- 
ro ha, Rozwiódł się z nią, aby poślubić bogatszą. 
Porzucił i tę drugą dla trzeciej, która była je- 
62cze bogatsza Ta trzecia śp. Marja Aniela Jacobi 
wyszła zań zamąż po śmierci swego pierwszego 
męża, właściciela kilku will i biura ogłoszeń. i re- 
kiam kinowych. 

Thuman roztrwonił cały majątek trzeciej żomy. 
Miał wiele kochanek, Nie gardził też Żydówkami. 

Trzecia żona, która wprawdzie go kochała, mia- 
ła już dość takiego męża, który pochodził z rodzi- 
ny peychopatów, sam był morfinistą i prowadził 
hulaszcze życie. Chciała go się pozbyć. Ponadto 
oboje się podejrzewali wzajemnie o zdradę, 

Ostatnio Thumen żył z nową kochankę, Gretą 
G, mężatką, synową kupca lwowskiego. Spotykał 
się z nią codziennie w specjalnie wynajętej gar- 
scnierze przy ul, Dąbrowskiego 8. Przed miesiącem 
'Thumen znikł z domu. Nie przychodził, nie telefo- 
nował, a żona dowiadywała się tylko przez osoby 
trzecie, gdzie przebywa, co robi. Thumen codzien- 
me po zamknięciu swego biura udawał się na spo- 
tkamie do ewojej gareoniery. W porze nocnej zja- 
wiał się w lokalach dancingowych, w których go 
|przez kilka lat nie widywano. Ostatnio był szczo- 
dry. Wydawał resziki oszczędności swojej żony, 
nie skąpił kelmerom, był hojny wobec tancerek. 

Żona zaczęła go śledzić, a gdy Thumen stwier- 
dził, że jest na jego tropie, postanowił z nią skoń- 
czyć. Przyszedł do domu po całomiesięcznej nie- 
obecności, Doszło do ostatecznej rozmowy. Thu- 
men trzema strzałami rewolwer wemi zabił żonę( 
poczem sam udał się na policję, przyznając się do 
zkrodni. 

Obecnie dopiero całe społeczeństwo nieżydo- 
wskie mogło się przekonać, jakito człowiek stał na 
czele antysemitów, teroryzując przez szereg lat 
całe miasto. (Eme) 


„zlikwidowa- 
który nieje- 


Nikczemna, pogromowabocaJljnoza relchera 


Jak Streicher zatruwa dusze dzieci niemieckich 


Berlin (ŻAT). W przededniu „Frankentag* wy- 
głosił Juljusz Streicher w Hesselbergu przemówie- 
nje dg zgromadzonych 20.000 członków „Hitler- 
Jugend“. W przemówieniu tem, — według relącji 
„Frąenkische Tageszejtung* — Streicher gświed- 
czył m. jnn.: „Chłopcy i dziewczęta! Przeszło 10 
lat temu srożylaą się ną świecie wielką wojną, która 
pozostawiłą po sobie wiele ruin. Jeden tylko naród 
wyszedł z tej straszliwej wojny jako zwycięzca, na- 
ród, o którym Chrystus rzekł, że ojcem jego był 
szatan. Naród ten obrócił naród niemieckj w ni- 
wecz. Wówczas powstał Adolf Htler į wezwał do 
świętej walki. Chłopcy į dziewczęta! Gdy gpowią- 
dą się wam, że Żydzi byli ongi narodem wybra- 
nytn, nie wierzcie, Naród wybrany nie idzie w świat 
aby ssą6 krew, aby wypędzić chłopów z ich sje- 
dzib, aby zrujnować waszych ojców i doprowadzić 
ich do rozpaczy, Naród wybrany nie bezcześcj ko- 
bjet i dziewcząt. Chłopcy i dziewczęta! Za was 
szliśmy dg więzienia, zą was znosiliśmy cjerpienia! 
Za was znosjliśmy obelg; i staliśmy się orędownika- 


UROCZYSTOŚĆ KU CZCI POLEGŁYCH NA WOJ. 
NIE ŻYDÓW Z GRAZU. 


mj walki z narodem żydowskim, z tą zorganizową- 
ną zbrodniczością, z którą walczył już Chrystus, 
największy antysemitą wszystkich ludów... Przyj- 
rzyjcje się, jak Zyd znów usjłuje podjudzić nąrody 
dg wojny przeciwko nam, do wojny, którą mą być 
ostatecznym kresem narodu niemieckiego. Lecz 
przysięgainy: użyjemy wszelkich sił, aby wyjaśnić 
wszystkim Niemegm į całej ludności, że jeśliby raz 
jeszcze doszło do wojny, może to być jedynie po- 
chód krzyżowy, przeciwko Śmiertelnemu wrogowi 
wszystkich ludów, przecjwko wiecznemu Żydowj... 
Wy, chłopcy i dziewczęta, krzyczcie pa cały świat. 
Nienawidzimy narodu, o kórym Chrystus powie- 
dział, że jest rodem z piekłą". 

Nazajutrz na Hesselbergu wygłosjli przemówie- 
nie wobec 200.000 tłumów premjer pruski Goering 
oraz Juljusz Streicher. Na uroczystości tej była też 
obecna przedstawicielką ruchu Mgsley'a w Anglji 
Miss Mitford. Strejcher stwierdził w swem prze- 
mówieniu, że naród angielski uczcjwie pragnie po- 
koju, lecz „żyd nie chce pokoju“. 


rzy żydowskich z Grazu, którzy polegli na polach 
walki podczas wielkiej wojny. W uroczystości 


Wiedeń (ŻAT). W Grazu odbyłą się imponująca | wzięli też udział przedstawicjele rządu ż generalicji. 


droczystość odsłonięcia pomnika ku czci 49 żołnie- 


Silne wrażenie wywarło przemówienie krajowe- 


Znowu ponure morderstwo 
we Lwowie 


Lwów, 29. 6. (O) Władze policyjne we 
Lwowie prowadzą obecnie dochodzenia w 
sprawie ponurego mordu, jakiego ofiarą padł 
wczoraj o godz. 10.30 20-letni student pra- 
wa U. J. K. Włodzimierz Melnyk. 

Około godz. 22.30 znajdował się on w gro 
nie młodych ludzi na ulicy Kurkowskiej u wy 
lotu ul. Czarneckiego. W pewnej chwili wy- 
wiązała się wśród młodzieńców kłótnia, któ- 
ra przybrała coraz gwałtowniejszy charak- 
ter. Melnyk oddalił się wraz z jakimś dru- 
gim osobnikiem od pozostałych i kontynuo- 
wał sprzeczkę. Nagle towarzysz Melnyka wy 
jął błyskawicznie rewolwer i oddał do stu- 
denta szereg strzałów. Melnyk padł na jez- 
dnię a morderca uciekł w kierunku Wałów Gu 
bernatorskich. Posteruikowy puścił się za- 
nim w pogoń. W trakcie ucieczki morderca 
odwrócił się i oddał w kierunku ścigającego 
go pesterrrhowego I 2 fotografów ulicznych 
dwa strzały. strzały chybiły. Zatrzy:iano 
ruch tramwajowy z t:go powodu, że zwłoki 
studenta zamoracwanego leżały na szynach. 
Dochodzenia w toku. 


+ + * 


Lwów, 29. 6. (O) Dziś w godzinach po- 
południowych jakiś nieznany sprawca zra- 
nił nożem w giowę swojego towarzysza A: - 
toniego Zawadzkiego, znajdującego się w sta 
nie zupełnego opilstwa. 

— ==" 


ZGON UTALENTOWANEGO MALARZA ŻYDOW. 
SKIEGO HEINRICHA GOTTSELIGA. 

Frankfurt (ŻAT). Zmarł tu nąskutek udaru serto- 
wego znany malarz Hejnrich Gottseljg. Urodzony 
w Oświęcimiu, już zą młodu poświęca się maląr- 
stwu, Gdy rodzice jego osiedlili się w Frankfurcie, 
wstąpił Gottselig dg miejskiej szkoły maląrstwa. 
Gottselig zdobył szczególnie rozgłos jako portre- 
cista. W muzeum w Cincinnati wiej portret Rathe- 
nau'a pędzią Gottseligą. Gottselig wykonał też por 
trety Weizmaną, Żabotyńskiego, Tomasza Manka, 
Richarda Straussa i wielu jnn. 

W ostatnich latach Gottseljig zajnteresgwał się 
tematyką żydowską, „Kulturbuņd“ w r. ub. zorga- 
nizowął wystawę prac Gottseliga w Frankfurcie. 
Przystąpił też do ilustrowania „Ħagady“. Utalen- 
towany malarz zmarł, zanim zdołął zreglizować 
swój plan przesiedlenią się do Palestyny. 


SYSTEMATYCZNA ANTYŻYDOWSKA AKCJA 
BOJKOTOWA W NIEMCZECH. 

Berlin (ŻAT). „Nordschlesische Zejtung* donosi, 
że w najbliższym czasje wszystkie odnośne insty tu- 
cje wezwane będą do wywieszenia specjaląrch 
oznak dla przedsiębiorstw niemieckich. Oznaki te 
otrzymują jedynie uznane przez pąrtję sklapy aryj- 
skje, lekarze, adwokaci, dentyści, kupcy į Zemie- 
śIņicy. W teņ sposób pragnie się osiągnąć, aby „ką- 
żda niemiecką gospodyni, każdy kupujący Niemiec 
mógł się zorjentować, gdzje ma kupować“, 

e * e 


Berlin (ŻAT). „Voelkische Beobačhler“ dgnąsi 
w specjalnym przeglądzje modeli organizowanym 
obecnie w Berlinie przez zjednoczenie aryjskich 
fabrykantów gdzieżowych „Adefą*. Równocześnie 
donosi centralny organ nazistyczny o ciągle male- 
jacym udzjąle żydów w przemyśle odzieżowym w 
Niemczech. „Dzięki intensywnej akcji partyjnej — 
pisze „Voelkischer Beobachter“ — zdołano w naj- 
większej obok rolnictwą gałęzi gospodarstwa, któ- 
ra dawniej całkowicie prawje była w rękach ży- 
dowskjch, w znącznej mierze przekazać do rąk 
niemieckich. W średnich į; małych miastach nie- 
aryjskie sklepy detaliczne prawie zupełnie już zai- 
kły. Sklepy żydowskie masowo przechodzą w pe- 
siądanie aryjczyków. Wielu aryjskich pracpwni- 
ków przedsiębiorstw nie-aryjskich założyło włagne 
przedsiębiorstwo „Adefa* liczy już 600 człogków, 
wszyscy należą do pantji narodowo-socjąlistycznej. 
Popieranie elementu aryjskiego jest jch najważniej- 
szym zadąniem. - 
z I PEC GORE Y DANE, 


go kierownika „Frontu Ojczyżnianego* dr. Groeba- 
cha, który zaznaczył m. jnn., że „żaden mit krwi 
nie zdoła zatrzeć pamięci tych, którzy polegli sa 
ojczyznę”. 
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Ku czemu zdaża handel? 


Handel należy do tych dziedzin życia go- 
spodarczego, których formy gospodarcze 
stosunkowo długo utrzymały się bez zasad- 
niczych, rewolucyjnych zmian, Typ drobne- 


go, indywidualnego sklepu, posiadającego 
na składzie towary najróżnorodniejsze, a 
zwłaszcza późniejsza jego forma, zbliżająca 
się do typu specjalizującego się w pewnej 
grupie towarów stanowi jeszcze dzisiaj typ 
przedsiębiorstwa handlu detalicznego dość 
rozpowszechniony nawet w krajach gospo- 
darczo silnie rozbudowanych, nie mówiąc 
już o krajach pod tym względem w tyle sto 
jących. Dopiero koniec ubiegłego stulecia a 
zwłaszcza wiek dwudziesty przynosi ze sobą 
powstanie i rozwój wielkich, operujących ol 
brzymiemi kapitałami przedsiębiorstw han- 
dlowych. Powstają wielkie domy towarowe, 
posiadające towarzy, mogące zaspokoić nie- 
mal-że wszelkie potrzeby ewt. nabywców, i 
zorganizowane na sposób departementowy, 
domy przesyłkowe które przesyłają pocztą 
wszelkie towary zażądane na podstawie kata 
logów przez te firmy wydanych, oraz sklepy 
łańcuchowe tj. system, składający się z wie- 
lu sklepów detalicznych będących wspólną 
własnością i operujących pod wspólnem kie- 
rownictwem i kontrolą. 

Wszystkie te typy wypierały w tych kra- 
jach, w których powstały. indywidualnego 
kupca, gdyż mogły sprzedawać po takiej ce- 
nie i udzielać takich udogodnień, jaki na 
małą skale operujący, niezależny kupiec nie 
jest w stanie podołać. Posiadają bowiem one 
pewne cechy, które powodują wyższość ich 
i w stosunku do niezależnego kupca. Możność 
czynienia zakupów na wielką skalę i uskute- 
czniania ich skutkiem tego po niskich ce- 
nach, możneść przeprowadzenia daleko idą- 
cych specjalizacji oraz utrzymywania na 
swych usługach specjalnie wykwalifikowa- 
nych pracowników, wydatnie przeprowadza- 
na reklama, racionalna gospodarka, szybkie 
obroty i skutkiem tego małe koszty przeżrzy 
mywatia towarów, stosunkowo niskie kosz- 
ty generalne, przypadające na jednostkę zby 
wanego towaru, zakup bezpośrednio u pro- 
ducentów wzgl. nawet utrzymywanie włas- 


„SKARBOWOŚĆ POLSKA“, zeszyt 4 w oprącce 
waniu DRA IGNACEGO WEINFELDA, Wydaw- 
nictwo „Bibljoteki Prawniczej“ Warszawa. 


Zeszyt 4 tego doskonałego wydawnictwa, sta- 
nowiącego prawdziwą encylklopedję skąrbowości 
polskiej, zawiera omówienie opłat stemplowych, 
opłat administracyjnych, opłat sądowych, podat- 
ku od spadków į darowizn, cła, opłat akcyzowych 
od cukru, piwa, napojów winnych, olejów mineral- 
nych, drożdży, kwasu octowego, zapałniczek, kart 
da gry, elektryczności, mięsa, akcyz drogowych, 
monopolu spirytusowego, tytoniowego, solnego, za- 
Pałcząnego, przyczem uwzględniono ustąwodaw- 
stwo do 1 październiką 1934 r. 

Autor, jeden z najlepszych bodaj w Polsce znaw- 
ców prąktyki i teorjj skarbowoścj, b, wiceminister 
skarbu a obecnie docent Uniwersytetu Jana Kazi- 
mierza we Lwowie, nie ograniczą się w swem dziele 
do zbierąnją ustaw, dotyczących skarbowości, ale 
oświetlg krytycznie poszczególne ustąwy į insty- 
tucje, nie szczędząc przytem, gdzie potrzeba, rze- 
czowej i zawsze dobrze umotywowanej krytyki. — 
Nieząwsze się z autorem zgadzamy, szczególnie 
przy jego ocenie monopoli, które uważa za insty- 
tucje pożyteczne wbrew opinii przeważnej części 


nych fabryk (powołujący zaoszczędzenie 
nietylko zysków, przypadających hurtowni- 
kowi, ale również pewnych kosztów, związa- 
nych z działalnością tegoż ostatniego) obox 
innych czynników, jak możność lepszego ro- 
zdziału ryzyk, udzielania znacznych uiogod 
nień klientom, oto co stanowi przyczynę tak 
rekordowo szybkiego ich rozwoju. Nie mógł 
im przeciwstawić się drobny kupiec, który 
wobec małych obrotów musi zakupywa* ma- 
ie ilości towarów u hurtownika i płacić wyż- 
sze ceny, musi mieć stosunkowo znavzne za- 
pasy towaru na składzie i w rezultacie skut- 
kiem zmniejszonej szybkości obrotu musi 
ponosić wzgl. wyższe koszta, niż jego potęż- 
ni konkurenci ita. 

Nie dziwnego przeto, że w takich krajach 
jak St. Zjedn. A. P. lub Niemcy, w których 
proces ten najdalej się posunął i w rezulta- 
cie kupiec niezależny wypierany był z coraz 
calszych placówek, pauperyzujące  kupiect- 
wo zaczęło szukać dróg wyjścia. Odwoływa- 
no się do pomocy państwa, wskazują: na ży- 
wotny jego interes w utrzymaniu typu nie- 
zależnego średniego stanu kupieckiego. 
Wrogie nastawienie hitleryzmu oraz wyższe 
opodatkowanie domów towarowych w nie- 
których stanach U. S. A. tu mają swe źró- 
dio. Oczyw:ścia interwencja państwowa „nie 
mogła zdusić postępu gospodarczego, gdy? 
mimo utrudnień rozwój domów towarowych 
wysyłkowych a zwłaszcza w ostatnim dzie- 
sięcioleciu sklepów wysyłkowych szedł niez- 
miernie szybkim tempem hamowany tylko 
kryzysem. 

Innym środkiem obronnym, o wiele bar- 
dziej skutecznym, było  rozpowszechnienie 
się nowej formy organizacyjnej, snółdziel- 
czości kupieckiej. W niej znalazło kupiect- 
wo nie tylko skuteczny środek przeciwdzia- 
łania ekspanzji przedsiębiorstw wielkiego ro 
zmiaru, ale nawet możliwość przejścia do 
ofensywy. Dzięki bowiem tej organizacji 
stało się kupcowi indywidualnemu możli- 
wem przejęcie korzystnych stron  koncent- 
racji, z utrzymaniem tego, co jest u kupca 
niezależnego korzystnem. Spółdzielczość ku- 
piecka zapewnia mu więc korzyści, wynikają 


ekonomistów, (tylko w odniesieniu do monopołu 
loterji występuje autor z ostrą krytyką, ale też nie 
samego ząłożenią monopolu, lecz jego aktualnej 
działąłnoścj na terenie reklamy ; propagandy, któ- 
rą uważa zą „szkodliwą dla autorytetu państwa i 
charakteru mas“). Ale nie zmniejszą to wielkich 
walorów dzieła, 

Ostatni, 5-ty zeszyt „Skarbowości polskiej" uką- 
że się w najbliższych dniach, poczem dzieło będzje 
kompletne. Oczywiście, że po ukaząniu się ostat- 
niego zeszytu poświęcimy temu dziełu, jąko cało- 
ści, obszerniejsze omówienie. 


„ULGI W ZALEGŁOŚCIACH PODATKOWYCH“, 
Komentarz. Oprącował Mgr. A. RAKOWER. Na- 
kłądem „Bibijotekj Prawniczej“ Wąrsząwa 1935. 

Ostatnie rozporządzenia o ulgach w spłacie zale- 
głości podatkowych stanowią tak doskonały wzór 
roboty mącicielskiej, tyle krwi napsuły najzdolniej- 
szylm komentatorom najbardziej nawet ząwikła- 
nych ustaw, — że nie należy się dziwić mnogości 
komentarzy, jakie się ostątnio ukąząły w związku 
z tem ustawodawstwem ulgowem. Czytając rozpo- 
rządzenie Ministra Skarbu z kwietnia b. r. o ulgach 
w spłacie zaleglości podatkowych odnosiło się wra- 
żenie, że redaktorom tej ustawy zależało ną tem, 
aby najmniej ludzj rozumiał tę ustawę i najwięcej 
umysłów wytężąło swój dowcip nad rozwiązaniem 
znajdujących sję w niej łamigłówek. 


ce ze znacznych zakupów, wydajnie przepro 
wadzonej reklamy, korzystania z usług spe- 
cjalistów, racjonalnej gospodarki itd. a op- 
rócz tego zachowała jego możliwość szyb- 
kiej inicjatywy, osobiste zainteresowanie, 
możność bezpośredniego nadzoru nad perso- 
nalem oraz przyjacielską atmosferę, czyli do 
datnie cechy małego przedsiębiorstwa. Pier- 
wsza taka spółdzielnia powstała w r. 1581. 
St. Zjedn., które pod tym względem, jak wo 
góle w dziedzinie gospodarczej, przodują 
światu. O tempie w jakiem się ons rozwijały 
świadczy fakt, że wroku 1930 istniało wed- 
ług szacowań Federal Trade Commission w 
samej branży korzennej 550 spółdzielni z o- 
koło 60.000 zorganizowanych czionków, czy- 
niących obroty równe trzeciej części ogól- 
nych obrotów Stanów Zjednoczonych w tej 
kranży. Spółdzielnie te są w najrozmaitszy 
sposób zorganizowane i zakres ich działalno 
ści jest różnorodny. Obok spółdzielni w peł- 
nym słowa znaczeniu tj. hurtowni. będą- 
cych własnością detalistów, istnieją hurtow 
nicy, którzy zapewniają w zamian za zobo- 
wiązania się detalistów do stałego nabywa- 
nia u nich towarów i ewt. płacenia pewnych 
wkładek, członkom niższe ceny, oraz świad- 
czenia pewnych usług, wzmacniających sta- 
nowisko członków wobec ich wielkich konku 
rentów. Okok spółdzielni, ograuiczających 
się jedynie do zakupów towarów dla człon- 
ków istnieją spółdzielnie, które wkraczają o 
wiele dalej, przeprowadzają reklamę, racjo- 
nalizują pracę członków... a nawet ustalają 
ceny. 

Oto jest dzisiejszy stan rzeczy w państ- 
wach, stojących na wyższych szezeblach go- 
spodarczyrk. Koncentracja, tworzenie się ol 
brzymich kolosów handlowych i organizacja 
drcbnych kupców, oto znamię handlu nowo 
czesnego. Do Polski proces ten właściwie je- 
szcze nie doszedł, ale prędzej czy później do 
trze, bo dotrzeć musi. Kupiectwo winno jed- 
nak zawczasu skorzystać z nauki jaką przy- 
sparza rozwój wypadków zagranicą. Zwłasz 
cza w chwili tak ciężkiej jak obecna, twór- 
czy wysiłek jest konieczny. 

Mgr. S. GUTER. 
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Dlatego w tej dziedzinie każdy dobry komentarz 
musi być powitany % zadowoleniem, I mimo, że ko- 
mentąrz p. Rakowerą nie jest pierwszym, to jednak 
przyznać trzebą, że jest najbliższym doskonałości. 
Autor zebrał tu cały materjał, dotyczący ulg w 
spłacie zaległości podatkowych, począwszy Od u- 
stąwy marcowej z r. 1932 łącznie z (nieaktualną 
już dziś) ustąwą amnestyjną. Znajdujemy tn w 
chronologicznym porządku wszystkie ustąwy, Toz- 
porządzenia i okólniki ministerjalne, dotyczące ulg 
w spłacie zaległości podątkowych, przyczem do 
każdej ustąwy, wzgl. rozporządzenia dodany jest 
jasny, przystępny i logiczny, komentarz autora. 


Praca p. Rakowera nie zawierą wprawdzie roz- 
porządzenia © ulgach w spłacie zaległości komunal- 
nych, bo wyszła wcześniej od tego rozporządzenia, 
a tembąrdziej nie zawiera ona rozporządzenia o 
ulgach w spłącie zaległości ubezpieczenjowych, bo 
rozporządzenie to do chwili, gdy piszemy, te słowa, 
jeszcze się nie ukazało, ale gie zmniejsza bo dużej 
wartości tej pracy. Odda gna duży użytek prawni- 
kom, kupcom, przemysłowcom į wszystkim, zajn- 
teresowąnym w ustawodawstwie ulgowem, 


„SKOROWIDZ OPŁAT STEMPLOWYCH* or 
pracował adwokat Andrzej Kaftał Nakłądem 
„Bibljoteki Prawniczej“ Warszawą ul. Hoża 37. 


Dziedzina opłat stemplowych przedstawią istny 


„SKLEPIKARZ*: Naszem zdaniem nje ma Pan 
prawą założenią maglj elektrycznej bez zezwołenią 
gospodarza, albowiem kodeks zobowiąząń uząleż- 
nia dopuszczalność czynienia pewnych inwestycyj 
bez zgody właścicielą domu tylko w tym w: 
gdy inwestycje te nie zagrażają bezpieczeństwu 
nieruchomości. 

„URZĘDNIK 1932“: Ocyzywiście, że ma Pan 
pełne prawo do renty inwalidzkiej w wysokości 
40 proc. podstawy wymiaru świadczeń. Fakt po- 
bierania przedtem przez 9 miesięcy Zasiłku na 
wypadek braku pracy nie ma żadnego wpływu na 
prawo Pana do otrzymania renty inwalidzkiej, 
jeżeli tylko lekarz uzma, że kalectwo ozyni Pa- 
na niezdolnym w 50 procentach do wykonywania 
zawodu. 

„IKA”: Trudno Panu coś w tej sprawie pora- 
dzić, Nie wiemy, czy Pam zamierza się poświęcić 
rolnictwu czy, też rzemiosłu lub przemysłowi. W: 
każdej z tych gałęzi gopsodarstwa istnieje niezli- 
czoną ilość kursów i uczelni. Może Pan np. otrzy- 
mać doskonałe wyszkolenie rzemieślnicze w ży- 
dowskiej szkole rzemiosł w Krakowie, ul. Brzo- 
zowa 5. 

„CHOWEWE ZION“: Gospodarz ma prawo wy- 
powiedzieć umowę najmu tego mieszkania nawet 
i wtedy, gdyby przy sporządzaniu tej umowy nie 
uczynił zastrzeżenia, że w wypadku zamążpójścia 
jego córki mieszkanie to winno być mu odstąpio- 
ne. Musi Panu jednak w tym wypadku dostarczyć 
innego odpowiedniego mieszkania i zwrócić ko- 
szty przesiedlenia, przyczem ofiarowane mieszka- 
nie musi podlegać ustawie o ochronie lokatorów. 
Tak orzekł Sąd Najwyższy w dn. 16, XI. 1927 r. 
III. Rw. 1470/27. 

„DŁUŻNIK STEMPLOWY'": Ustawodawstwo 
ulgowe nie obejmuje, niestety, zaległości w opła- 
tach stemplowych. 

8. K. BRZESKO: W. międzyczasia przeczytał 
Pan zapewne w „Nowym Dzienniku”, że termin 
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wykorzystania amnesijj podatkowej upłynął z 
dniem 16 bm. Kartkę Pańską otrzymaliśmy już po 
tym terminie. , 

„EREM 1935“: Dotychczas nie ukazał się taki 
okólnik. Natomiast Izby Przemysłowo- Hamdlowe 
wdrożyły akcję o przedłużenie ważności okólnika 
z maja 1934 r, Niezależnie od tego może Pan, na- 
szem zdan'em, zwrócić się do urzędu skarbowego 
z prośbą o odpisanie Panu części podatku ze 
względu na Znaczny spadek obrotów. 

P. LEON ADER, LEŻAJSK: Niema dotychczas 
ustawy o waloryzacji polis b. zakładów ubezpie- 
czeniowych austrjackich. O ile jednak wiemy, to 
nasze zakłady ubezpieczeniowe dokonywują z wła- 
stej woli w poszczególnych, indywidualnych wy- 
padkach, waloryzacji takich poł's. 

„ORZECZENIE BIALA“: W sprawie włama- 
nia slę gospodarza do Pańskiego mieszkania nie 
, możemy op'njować. Natomiast co do kwestji u- 
pomnienia i nieużywania przez Pana mieszkania, 
wyjaśniamy, że w myśl orzeczeń Sądu Najwyż- 
szego (z dn. 8. VIIL 1928 III. Rw. 1711/28 oraz Z 
dn. 3. X. 1928 III. Rw. 1753/28) upomnienie nie 
musi zawierać ani kwoly upominanego czynszu, 
ani też terminu zapłaty tegoż czynszu. Może to 
być zatem najbardziej ogólne wpomnienie o za- 
płatę czynszu, Fakt nieużywania przez Pana mie- 
szkania i niepłacenia czynszu, mogą być wystar- 
czającym powodem do wypowiedzenia umowy naj 
mu i zanządzenia przez sąd eksmisji. 

P. BUCHSBAUM: W. sprawie tej interwenjowa- 
liśmy już wielokrotnie na łamach naszego pisma. 
Nie pozostaje nic innego, jak czekać na wypłatę 
tych zwałoryzowamych już kwot, O ils wiemy, to 
pierwsze raty tych kwot zostały już rozesłane. 

„PRAWIDŁOWY PROCENT“: W tym czasie 
wolno było pobierać 15 procent rocznie tytułem 
eskontu weksli, ale tylko osobom prywatnym, ban 
kom zaś nie wolno było pobierać więcej, jak 11 
proc. rocznie plus koszta porta, damna i oplaty 
stemplowej. 


9.0.5. poszukiwaczy zakopanych skarbów 


(s) Dwa lata temu, kilku młodych Anglików, żą- 
dnych awanturniczych przygód, postanowiło udać 
się do Ameryki ną poszukiwanie legendarnego 
skarbu, który, ponoć pod koniea XVII stulecia 
mnisi, zmuszeni wywędrowąć z kraju, ukryli w od- 
ległoścj kilkuset kilometrów gd La Paz. Młodzi ci 
ludzie przez przypadek gdkrylji w starych folja- 
łach w Muzeum Brytyjskiem, zaznaczone dokłądnie 
miejsce, gdzie należy skarbu szukąć. Pod koniec 
roku 1933 wymuszyłą ekspedycja złożona z dwu- 
dzjestu ludzi na poszukiwanie skarbu, pełną na- 
dzieci, że wyprawą po złote runo napewno się uda. 
W grudniu widziano ekspedycję w Aryli, a od te- 
go czasu ślad! po niej zupełnie zaginął. W Londynie 
rodziny zaginionych czyniły nadludzkie wprost 
| oO RER 0 | 


bałagan. Niemal w każdym miesjącu ukazuje się 
jakąś wykładnia Ministerstwa Skarbu, czy jakieś 
orzeczenie sądów najwyższych i t. d., tak, że na- 
wet ząwodowemu prawyikowj trudno się jest wy- 
znać w tym ląbiryncie ustaw o opłatach stemplo- 
wych, Ksjążka p. Kaftąlą ujęta jest zupełnie ina- 
czej, niż wszelkie publikacje o opłątach stemplo- 
wych. Zamiast przytączać teksty ustąw, okólniki 
ministerjalne, czy orzecznictwo Sądów najwyż- 
szych autor ujął rzecz skorowidzowo, t. je według 
przedmiotu opodatkowania. Stąd w całej książce 
nje znajdujemy anj jednego tekstu ustawy, nato- 
miast cała książką podzieloną jest na tabele, zawie- 
rające spis przedmiotów opodatkowąnia i wysoko- 
ści opłaty stemjplowej (wzgl. z odpowiędniem za- 
znączeniem w wypadku zwolnienia od opłat stem- 
plowych). 

Dlatego książką p. Kaftala posiada znaczną war- 
tość praktyczną dlą prawników, ą w szczególności 
dla sfer gospodarczych, przemyslowych, kupców 
į rzemieślników, albowiem znąkomicie ułątwią 
onjentację i wprowadza natychmiast w istotę rze- 
czy. Ksjążką p. Kaftąla uwzględnia oczywiście 
wszystkie najnowsze (do dnja 1 mają b. T.) ustawy, 
rozporządzenią wykonawcze, przepisy związkowe, 
orzeczenia N. T. A., instrukcje, okólniki i wykła- 
dnie Ministerstwa Skarbu, 


e=p-f-O— 


starania, ażeby: się czegoś o losie bliskich dowie- 
dzieć, gle bezskutecznie. Władze Lą Paz wysłały 
zeszłego roku pięć samolotów na poszukiwąnie 
ekspedycji, ale samoloty wróciły z niczem. 


Zdawałoby: się, że chodzj tu tylko g fantastyczne 
mrzonki młodych awanturników, ą jednak opiera- 
ją się one ną realnych przesłąnkąch. W roku 17/6 
wydał Karol III hiszpański rozporządzenie, mocą 
którego musieli Jezuici opuścić szereg kłasztorów 
w południowej Ameryce i oddać je innym zako- 
nom, A że Jezuici mieli bąrdzo ograniczony czaą8, 
nie zdążyli wywieźć wszystkich swoich nagromą- 
dzonych skarbów į klejnotów, į zakopali je. Tylko 
niektórym członkom wiadomem było miejsce ukryt 
cia, Powolj zapomniano g zakgpanym skarbje, któ- 
ry przez półtorą wieku spokojnie spoczywał, ą do- 
piero przez przypadek dowiedzielj się o tem przed- 
siębiorczy Anglicy. 


Od czasu wojny między Boliwją ą Paragwajem 
zwiększyła się znącznie liczba radjoamatorów, któ- 
rzy mają swoje własne stacje nadawcze i dzięki ta- 
kiemu amątorowi w Lą Paz powiedziano się cze- 
goś o losje ekspedycji. Członkowie ekspedycji, zną- 
komicje wyposażeni, zabralj także nowoczesny a- 
parat radjowy į początkowo przesyłąli nim wie-a 
ści. Ostatnia radjodepeszą nądeszłą w lutym ze- 
szłego roku i od tego cząsu zaginęły wszelkie 

ślądy. 

14 czerwca tego roku sjedział jnżynier Jose Pin- 
dal w La Paz przy swoim aparacie, gdy nagle u- 
słyszał sygnał S. O. 8. z niewiądomej stacjj. Póź- 
niej doszły go następujące słowa: „Jesteśmy uwię- 
zieni w czeluści skalnej, osjiemnąstu towarzyszy 
umarło śmiercją głodową. Skarb znajduje sję w 
naszych rekach, znaleźliśmy kasety pełne złota i 
klejoutów miljonowej wartości. Jeśli w przeciągu 
trzech dni pie gadejdzje pomoc, jesteśmy zgubieni*, 
Tu zamilkł aparat. Gdzie leży ta czeluść nje wią- 
domo, natomiast przypuszczają z pewnością, że 
wołanie © pomoc pochodzi od zagjnionej ekspedy- 
cji londyńskiej. I znowu wysłano kjlka samolotów 
na poszukiwanie zaginionych członków awantur- 
niczej ekspedycji, 
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Hollywood dyktatorką mody 


Przed kilku miesiącam; pojawiłą się nagle pra- 
wie że ną wszystkich jasnych i cjempych głów- 
kąch — czapka futrząna. Skąd się wzięła tą sybe- 
ryjska czapą wśród lata, w umiarkowanym klima- 
cje europejskim? Bardzo prosto — przez Kalifgr- * 
nje. Mianowicie Marlena jako czerwoną caryca no- 
siłą tę wieżę futrzaną ną głowie i kobiety całego 
świątą odrązu skopiowały tę modę. Naturalnie, że 
nie wszystkie wyglądały w niej tak czarująco jąk 
jasnowłosa wampirzycą. Gretą Garbo stworzyła 
znąny „model królowej Krystyny“, Mae West 
wprowadziła długą suknię, 

Artyści mody w Hollywood tworzą coraz to no- 
we modele, które opanowują cały świat. Fantazja 
tych poetów tiulu i krepdeszyny niemą granic. Ma- 
ją oni też dg dyspozycji niezmiernie bogąte fundu- 
sze. Im droższe są mąterjały, tem lepiej, We filmie 
„Roberta“ deflują manekiny: w przepysznych sobo- 
lowych płaszcząch, a główna bohaterka Ginger 
Rogers ukązuje sję w 14-tu przeróżnych  kostju- 
mach, Rekord? Broń Boże, Joan Crawford we fil- 
mie „Chained“ musiała się gie mniej, jak 26 razy 
przebierąć, ą każda suknia była bardziej ekstra- 
wagancka gd drugiej. 

Mistrz Andrien, dyktator mody: hollywoodzkiej 
panuje suwerennije nad atelijer. Jego zadaniem jest 
ubjeranie Grety Garbo, Godzinami dyskutuje się 
nad każdą pljseczką — nad każdem wycięcjem su- 
knj. 

Francuz Hubert przyjechał wprost od Patou. Je- 
go „diwą' jest Marlena. Do ostatniego filmu stwo- 
rzył takie wspaniałe kostjumy, hiszpańskie, że do- 
stał od największego domu towarowego w Hiszpa- 
nji list z prośbą o zezwolenie kopjowania jego ko- 
stjumów „hiszpańskich. 

Tylko przez jeden dzień służy taki kostjum, tył- 
ko na parę godzin — do zdjęcia filmowego. Co sig 
dzieje później z tąkiem arcydziełem? Kosztowne 
koronki į futra odpruwą się į; zużywa do innych snu- 
kjen. Nieraz tą robotą się wcale nje opłata, a 
wówczas model bywą aprzedawany. Statystki zbje- 
rają swoje ostatnie grosze, ażeby tylko móc ząku- 
pić sławny mode! wielkiej gwiazdy. I suknia, w 
której Marlena zarobiła tysiące dolarów, zdobj te- , 
raz statystkę, której gaža wymosi najwyżej 10 dci. 
tygodniowo. E 


Rekin ujawnia zbrodnię 


Jedyny chyba w dziejach kryminalistyki wypa- 
dek zdarzył się w porcie australijskim Sydney. 

Wody, oceanu Spokojnego w pobliżu tego mija- 
sta roją się od tysięcy| niebezpiecznych rekinów=lu- 
dojądów. Niedawno schwytano żywcem takiego 
ludojadą dużych rozmiąrów į umieszczono w akwa 
rjum sydnejskiem, Znalązłszy się tam, rekin, wičo- 
cznie: pod wpływem niepokoju wywołanego Dje- 
wolą, oraz widokiem ludzi, dostał torsji i wyrzucjł 
z siebie odgryzjoną po ramię rękę ludzką z kawał- 
kiem sznura, uwiąząnego do kiści. 

Gdy straszny ten szczątek ludzki poddano ogię- 
dzinom, to poznano w nim po wytatuowanych na 
przedramieniu znakach i z odcjsków palców, rękę 
niejakjegc Jamesa Smitha, pracownika gkrętowe- 
go, który znikł bez ślądu na kilką dni przedtem. 

Policja doszłą wobec tego do wniosku, że Smith 
musjął być zamordowany, poczem zwłoki jego 
wrzucone były dg Oceanu, gdzie uległy rozsząnpa- 
niu przez żarłoczne rekiny, Gdyby więc nie nad- 
zwycząjny traf, nie dowiedzianoby się może nigdy, 
co się stały z zaginionym. 

Przedsjęwzięte natychmiast śledztwo, potwier- 
dziło przypuszczenią policji, aresztowano nąwet 
następnego dnia jednego z domniemanych morder- 
ców, tego samego jednak jednak dnia znaleziono 
w mieście ząmordowąnego głównego świadka w tą. 
jemniczej tej sprąwie, 


Szafa Lukrecji Borgja 


Wśród ogłoszeń w dziale „Sprzedaż“ „Daily Te- 
legrąph“ podaje ogłoszenie o sprzedaży szafy Lu- 
krecji Borgia. — Sprzęt ten został podarowany jej 
przez brata Cezara, syna papieżą Aleksąndra. szó- 
stego, 

Wśród niezliczonej jlości skrytek, szufląd i szu- 
flądek, specjalnie interesujące są maleńkie, ukryte 
w przemyślny sposób drzwiczki, za któremi znaj- 
duje się szereg pustych fląszeczek po truciznach. 
Nie zawsze były one puste. Piękna Lukrecją o twa- 
rzy cherubiną, używała, jak wiemy z historji ppe- 
wnych i niezawodnych“ środków w walce z wro- 
gami. 
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Stefan, Jaracz 


Urodził się dnia 24 grudnia 1883 r. w miejscowo- 
«ści Zukowice Stare pod Tąrnowam, Ojciec był nau- 
czycjelem wiejskim. Syn miał też zostąć nauczycie- 
lem, ale o jeden stopień wyżej w hierarchii, bo na 
unjwersytecje krakowskim studjował literaturę i 
bjstorję sztuki. Na szczęście dlą sztuki polskiej stu- 
djów na umiwersytecje nie skończył, bo pociągała 
go z jednej strony kapryśną pani — polityka, a 
z drugiej strony zączęłą go fascynowąć magją te- 
atru Jaracz, jak sam o sobie opowiada, był już 
na ławie uniwersyteckiej cyganem, a życie po- 
rządnega obywatela, wyłkonywującego  solidnje 
swój zawód, nje miąło dla niego żadnego uroku. 
Czy możmą sobie wyobrazić Jaracza jako pedago- 
ga? Mialby napewno momenty świetne, ucznivwie 
kochaliby go dla jego kawałów, dla jego pogardy 
i lekceważenia wszelkiego sząblonu, gle systema- 
tycznej wiedzy! nie wynieśli by z wykładów pana 
profesorą. Umielibyy może fraszki Kochanowskiega 
na pamięć, ale nie przebrnęliby przez rozmajte bar- 
dziej już nudne okresy historji literatury. 

Na szczęście więc dlą teatru polskiego Jaracz 
poszedł na ecenę. Debiutował w Teatrze Ludowym 
Kazimierza Gabrielskjego na Krowodrzy w roku 
1904 į w „Krakowiakąch i Górglach* otrzymał ro- 
lẹ składającą się z 4 słów: „Co jemu się stało“. — 
Wtenczas Jaracz o teatrze pie marzył, a został ak- 
torem, ponieważ nudził go świat fjlistrów į dosko- 
tale się czuł w światku aktorskim. Kto rąz jednak 
zaglądnął zą kulisy, kto rąz twarz wysmąrował 
szminką, ten już przepadł ną zawsze dla cnotljwe- 
go świata obowiązków, W r. 1905 Jaracz staje się 
już naprawdą aktorem, rozpoczynając karjerę ar- 
tystyczną na serjo u Edmunda Rygiera w Pozna- 
niu. Teatr ten był dla Jaracza najlepszą szkołą 
dramatyczną, którą ukończył „cum laude“, 

Nie mial odroczenia służby wojskowej į „nąruko- 
wał do wojska austrjackiego. Wiemy, że Jaracz 
był makomitym „Szwejkjem“, a kto wie, czy do- 
browolnie przymusowy ochotnik nie czerpał, kreu- 
jąc nieśmiertelnego swego „Szwejka”, ze swych 
wspomyień z czasów służby wojskowej? 

Potem, gd 1900—1911, grą Jaracz u Zelwergwi- 
Cza w Łodzi. Był to wtenczas najlepszy chyba te- 
atr w Polsce, któremu Jarącz zawdzięczą to, że 
stął się — Jarączem teatru polskiego. Dzięki tym 
11-iu latom spędzonym u Zelwerą w Łodzi, mógł 
potem Jargacz podbić Warszawę, występując w 
Teatrze Polskim Szyftmana. Lata wojny spędzą w 
Moskwie į Kijowie i uczy się gd aktorą rosyjskie- 
go, jak należy „przeżywąć"' role. Potem pracuje 
znowu u Szyfmamą, dwa lata spędzą w „Reducje*, 
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a później zostaje zaangażowany do Teatru Narodo- 


ago. 

Długo jednak nie wytrzymuje nigdzie, bo nie 
może właściwie być aktorem „upaństwowionym'. 
Już wtenczas zączyna śnić swój sen o teatrze nje- 
zależnym. Pjerwszym etapem staje się wędrówką 
po Polsce ze „Szczęściem Franja“. I dg Krakowa 
przyjechał z tą komedją Perzyńskiego, ą ówczesny! 
impresgrjo reklamowął go jako najgenjalniejszego 
aktora polskiego. Ta niesmaczna rekląma nie in- 
teresowgłą Jaracza. Miałem z nim wtenczas wy- 
wiad w Krakowie. Jaracz oświadczył mi, że teatr 
konwencjonalny nudzi go, że marzy o innym tea- 
trze, któryby nie był czemś od święta, lecz stał się 
naprawdę siłą kształtującą duszę. Że teatr korwen 
cjonalny go nudził, wiemy dobrze, wsząk nieraz ną 
tygodnie całe „przepadał“. Gnał go jakiś niepokój 
wewnetrzny. Zdarzało się, że przychodził do tegtru 
niebardzo „zrównoważony“. Wystarczyło mu jed- 
nak, by się malazł na deskach teatri i by odet- 
chnął jego atmosferą, ażeby o wszystkiem zapo- 
mnieć. Podziwialjśmy nieraz to przedziwne miste- 
rjum przejstyczenią się człowieka niebardzo zrów- 
noważonego, w naprawdę genjalnego aktora, Jest 
to prawdziwy cud, bo logicznie tego wytłumą- 
czyć sobie nje można. 

Ale czy ziścił swój sen o teatrze niezależnym? 
Gdy w r. 1930 gbjął teatr „Ateneum“, zdawało się, 
że osiągnął cel marzeń, bo „Ateneum* wysuwa się 
ną czoło sceny polskiej i staje sję teatrem awan- 
gardy. Potem nje odnawia się z nim kontraktu na 
dalsze lata, a Jaracz przeprowądza sję do Nowej 
Komedji ; zaczyną niestety hołdować sztukom se- 
rjowym. Trzy utwory, miąnowicie „Firma“, „Ro- 
dzina“ i „Płaszcz“ wystarczają na cały sezon. Jest 
świetnym aktorem, ulubieńcem Warswaąwy, trudno 
jednak powiedzieć, by jego teatr był rewolucją. 
Nie jest nim į później, gdy zakłada „Teatr qktorą". 
Niedawno zabłysnął jego genjusz w „Chorym z u- 
rojenia", o której to kreacji krytyką warszawska 
z Boyem na czele wyraża się z zachwytem. 

Rewolucjonistą Teatru Polskiego Jaracz się n.e 
stał. Do rewolucji prócz zapału, którego m1 nie 
bark. potrzebne są też i pieniądze. ą przedewszyst- 
kiem systematyczność przemyśląnego planu. Ją- 
racz nie jest wielkim reformatorem teatru. bo jest 
przedewszystkiem wielkim aktorem. Dać mu Tolę, 
która go pociągmie i zaintryguje, a zapomnj o ca- 
łej rewolucji teatru, Jest rasowym aktorem. Mówi- 
«je, że to frazes. ale czasem i tmiizm banalny za- 
wjera prawdę. Trudno rozumowo i logicznie wytlu- 
maczyć, czem Jarącz „bjerze” publiczność i czem 
wzruszą ją do łez. Nieząwsze jest wolny od gierek 
— świadczy o tem niezapomnianą jego rolą we 
„Fimmie* Jub w „Rodzinie“. By jednak wytłuma- 
czyć ten fascynujący wpływ Jaracza, siagnijmy do 
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starej sztuki Perzyńskiego „Szczęście Frania“. Teg 
prosty, skromny człowieczek o duszy żarliwej į 
wierzącej w dobro, będący przedmiotem wyzysku 
wyrafinowanych mistrzów życią, znalazł w Jara- 
czu swe wcjelenie bez reszty. Cechuje tę rolę nie- 
zwykła prostota, bo Jarącz potrąfj kurczem twą- 
rzy, jakimś ruchem rąk, przygarbieniem całej po- 
staci wypowiedzieć morze krzywdy ludzkiej, wy- 
powiedzieć to, czego słowami wypowiedzieć nie 
można. By to osiągnąć, nie wystarczą żadna Sztu- 
ka, bo wszystko odbywa się już pozą granicami ak- 
torstwa. Coś Chaplinowskiego tkwi w tej kreącji, 
4 nie dziwota, że jstnieje tajemniczą łączność mię- 
dzy „Frąnjem* a „Szwejkiem* į „Kapitanem z Kö- 
penik“. Jest to bunt na marginesie życia, bunt 
nie głośny, nie wyłądowujący się eksplozją uczu- 
cia, ale wyrazem bezsilqości biednej zwierzyny 
ludzkiej ze wszech stron osaczonej, wzruszający 
do łez. 

A może Jaracz jest naprawdę Chąpljnem sceny 
polskiej? Ilekroć muszę zamknąć w słowach jakąś 
wielką indywidualność aktorską, gdczuwam w ca- 
łej pełni niedostatek słowa, jego niewspółmierność 
z życiem. Zdaję sobie boleśnie sprawę teraz, kiedy 
mam pisać o Jaraczu, Powiedziano o nim, że jest 
w każdej rolj sobą, że rolę przenika sobą, a nie 
stosuje się do niej. Jest w tem dużo prawdy, ale 
nje cala prawdą. I Jaracz potrafi ajẹ zmieniać i na- 
giąć siebie do roli, chociaż pozostaje zawsze sobą. 
Możnaby raczej powiedzieć, że jest artystą niedc- 
powiedzeń ż niedomówień, Ale į ta formuła jest 
niewystarczająca. Stwarza nieraz postać soczystą. 
pełną i autentyczną, ale jego genjusz aktorski prze 
lewa się poza granice obszaru, który objąć możemy 
intelektem. Jego rolą jest konkretna į metafjzycz- 
na równocześnie. Wyrasta z tła i wychodzi poza 
tło. I 

Czy jest „przeżywączem” czyteż opierą swą wi- 
zję ną pracy sumiennej, na analizie wnikliwej? — 
Pocóż odpowiadać na to pytanie — Jaracz jest so- 
bą, a porównać go można tylko z CHąpl;nem. 

M. KANFER. 
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niemieckiego, angielskie | posiadając praktyczną 
go, najlepsza  listowna | znajomość języków. Do 
metoda „Globus“, kom- | jesieni dokłądnie po- 


plet na 4 tygodnie tylko 
zł. 440, Dyplom i premje 
„STUDJUM*, KRAKÓW, 
BATOREGO 24. 4078x 


KRAWATY najtaniej — 
największy wybór poleca 
Wytwórnia Krawatów — 
„Eros“, Kraków, Rynek 
L. 9 (Pasaż Bielaka). 


znasz język angielski, — 
franouski, niemiecki, wło 
skt, — ucząc się metodą 
„Angus“. Poświęć jedną 
godzinę dziennie przez 
trzy miesiące! Prospekty 
wysyłą księgarnia Stami- 
sława Gołdmana, Kra- 
ków, Szewska 17. 8817kr 


Bar. Adelaida Rotszyld 


Onegdaj domieśliamy o Pogrzebie baronowej 
Adelgidy (Chany) de Rotszyld, wdowy, po baronie 
Edmugdzie Rotszyldzje, która zmarłą w Paryżu w 
tych dniąch, w 82 roku życia. Pogrzeb był nader 
skromny, zgodnie z wyraźnem życzeniem zmarłej. 
Zwłoki pochowane zostały mą cmentarzu Pere-la- 
Chajse w grobowcu rodzinnym rodziny Rotszyl- 
dów, obok mężą barona Edmunda Rotszyldą. 

Zmarła była córką fraqkfurckiegg domu Rot- 
szyldów, byłą więc prawdziwą kuzynką swego mę- 
ża, barona Edmunda. Zmąrła barongwą gdznacząła 
się niezwykłą szląchetnością i dobrocią. Była wier- 
ną współpracowniczką męża we wszystkich jego 
poczynaniach, szczególnie tych, które miały, jaką 
kolwiek styczność z odbudową Palestyny, Oraz z 
żydowską į ogólną filąntropją. Towarzyszyła mę- 
żowi w podróżąch do Palestyny, interesując się 
tam szczególnie stanem zdrowotnym į wychowa- 
niem dzieci. W kolgnjach barona nazywano ją po- 
prostu: „mamą. 

Zmarła bąronpowa założyłą kjlką szpitąli w Pa- 
lestynie i sangtorjum w Safedzie, które przez cały 
czas popierała finansowo. W ostatnich miesiącach 
po Śmierci mężą Stara baronową jeszcze intepsyw- 
niej pracowała we wszystkich instytucjach filan- 
tropijnych, Zmarły baron niedawno przed śmiercią 
założył: w Palestynie kolonje „Pardes Chana“ — 
nazwaną imieniem żydowskiem żony. 

W Paryżu brąłą bąronowa Rotszyld udział we 
wszystkich wielkich żydowskich akcjach filantro- 
pijnych. Interesowała się szczególnie fundacjami 
rotszytdywskjemi i szkołami, które samą odwie- 
dzałą, zajmując się Żywo postępem nauk wszyst- 
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kich dziecj. Zmąrią byłą też honorową przewodni- 
czącą towarzystwa opieki nad kobietami „Szemą *, 
które specjalną opieką otacząło biedne imigrantki 
żydowskie. Zajmowała się gorliwie wyszukiwaniem 
pracy dla cudzoziemców, ich wykształceniem zą- 
wodowem i stwarzała dla nich przyzwoitą egzy- 
stencję. 

W życiu wytwornem į artystycznem Paryża zaj- 
mowałą zmarłą baronowa Rotszyld bardzo wybit- 
ne miejsce. Salon jej był przez długie lata ośrod- 
kiem najwyższych sfer inteligencji paryskiej, Wraz 
z mężem stworzyłą słynny Instytut francuski w 
Londynie, oraz powołał dg życia w Paryżu insty- 
tut fizykochemiczny, gdzie dzięki jej poparciu 
czterech wybitnych ludzi nauki, mogło prowadzić 
samodzielne badania. Stworzyłą też specjalną fun- 
dację, dającą możliwość młodym artystom udgsko- 
nalenją swego talentu we Włoszech i w Hyszpanjj. 

Ostatnio ofiarowałą szereg swych wspamiąłych 
zbiorów sztuki dlą galerji Louvru. 

Prasa francuska poświęca zmarłej serdeczne 
wspomnienia pośmiertne, podkreślając jej wielkie 
zasługi około kolonizacji żydowskiej w Palestynie. 

e e: . 


Stuletn; rabin paryski Weiskopf w rozmowie z 
przedstawicielem „Parizer Hajntu* podał kilka cje- 
kawych wspomnień z weselą baronowej z baronem 
Edmundem Rotszyldem, którego byt świadkiem 
przed 58 laty w Frankfurcje. 

— Młody baron Edmund — opowiada sędziwy 
rabin — a tąkże przyszły jego teść, baron Wilhelm 
zaprosił mnie na wesele. Było to przed 58 laty. Pa 
ra narzeczeńską była kuzynosbwem. Fraypkfurcki 
Rotszyld, ojciec baronowej Adelaidy, był człowie- 
kiem niezmiemie pobożnym. Wesele było bardzo 
skromne. Uczestniczyli w niem tylko członkowie 
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rodziny. Ślubu udzielił rabin, który: do starego Rot- 
szylda przychodził codziennie przerabiając z nim 
rozdział Gemary. Rotszyld frankfurcki chciał, aże- 
by koniecznie ten rabjn udzielił ślubu, a nie inny. 
Potem zasiadło się dg uczty weselnej i mogę Za- 
pewyić, że wszystko było ściśle koszerne. Później 
odbyło się dopiero przyjęcie w pałacu. 

Staruszek wpadą we wzburzenie: 

— Teraz w Niemczech panuje szaleństwo. Oczy- 
wiiście nie co innego. Ale wtedy: na wesele przybyli 
wszyscy przedstawiciele włądz cywilnych ż woj- 
skowych Frankfurtu: gubemator, burmistrz mia- 
sta, i wszyscy jnni złożyli swoje oficjalne gratula- 
cje. Nietylko dlatego, że to byli Rotszyldowie, ale 
też z uwagi na wybitną działalność filgntropijną 
rodziny, prowadzoną zarówno dlą Żydów, jak i nie 
Żydów. 

Starzec, który dobrze znął paryskich Rotszyl- 
dów, gdzje bywał częstym gościem, opowiadą Hą- 
lej: 

— Zmarła bąronowa była pobożną kobjetą ły- 
dowską. Przestrzegałą ściśle przepisów religijnych, 
Dom ich był wzorem domu żydowskiego. 

Gdy ojciec jej przyjeżdżał do Paryża, zjawią? się 
codziennie rano i wieczór w Bethamidrąszu „Orą- 
toire des Etudes Talmudjques*. Zmarta poświęciła 
swe życie dlą biednych, których popierała wszel- 
kiemi środkami. Samą urządzała zbjórki j od'wie- 
dząła schroniska dlą biednych, wypytywałą każde- 
go biedaka i starała się, ażeby Żadnemu niczego 
nie brakło. 

— Jeśli opowiadam © tem — zakończył sędztwy, 
stuletgj rabin — czynię to dlatego, ażeby poslu- 
żyło to za przykład dla ;nnych Żydów.., Albowiem 
baron Edmund Rotszyld i jego żona mogliby słu- 
żyć naprawdę za wzór. 
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Walka z małżeństwami wśród dzieci 
w lndjach 


Pomimo uchwały rządu indyjskiego, ogłoszonej 
przed dwoma laty i wyznaczającej minimalny 
wiek zawierania małżeństw na 18 lat dla męż- 
czyzm i 14 dla kobiet __ małżeństwa wśród nielet- 
nich dzieci zawierane są tam w dalszym ciągu. 
Bogaci Hiendusi bowiem gotowi są płacić nawet 
wysokie kary, jakie wyznaczane są przez usta- 
wę, zwaną ,Sarda Act“, aby uczynić zadość tra- 
dycji, nakazującej małżeństwa pomiędzy małemi 
dziećmi. W Indjach francuskich, gdzie „Sarda 
Art" nie obowiązuje, małżeństwa wśród qzieci 
są zjawiskiem nagminnem. I tak w ciągu 6 mie- 
sięcy zarejestrowano w jednem tylko mieście 
Yamaon 800 małżeństw między dziećmi, Miasta 
to nazwane zostało przez braminów „Kałyanana 
garam“ — „miastem małżeństw". Władze francu- 
skie zamierzają wydać zarządzenie zabraniające 
tego bawbarzyńskiego zwyczju. 
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Najgorętsze miasto 

Ogólne mniemanie, iż najgorętszem miejscem 
La świecie jest pas wzdłuż równika, została przęz 
uczonych zdementowane, zarówno bowięm na pół- 
nocy jak i na południu pasa tropikalnego znajdują 
sę miejsca o wiele gorętsze. I tak za najgorętsze 
miasto na świecie uznane zostało miasto Massa- 
wah, leżące w Eritrei, włoskiej kolonji w Afryce. 
Temperatura w tem mieście sięga czasami 120 st. 
Fahrenheita w cieniu (czyli przeszło 67 stopni Cel- 
sjusza). W styczniu, najzimniejszym miesiącu w 
iolku, przeciętna temperaturą dzienna sięga 78 sto- 
pni F., a w lipcu — 9% stopni Fahrenheita, Massa- 
wah jest głównym portem morskim Eritrei. Po- 
lożona jest nad zatoką Massawah i zbudowana 
częściowo na wyspach, częściowo zaś na lądzie 
slałym. 


Szwedzki tabor kolejowy dla kolei 
tureckich 


W republice tureckiej odbywa się obeonie na 
wielką skalę rozbudowa kolei pod kierunkiem 
inżynierów szwedzkich i duńskich. Rząd turecki 
zamierza rozbudować sieć kolei z głównym wę- 
złem w Angorze, a to w celach handlowych i dla 
obrony kraju, Większa część budowanej obecnie 
lnji długości 900 kilometrów  przebega przez 
górzyste okolice Anatolji. Taboru  doslarczają 
zukłady szwedzkie Nydyv:st & Holm w ilości 100 
parowozów, oraz 1,500 wagonów towarowych i o- 
sobowych. 
| CZE | 


ŹLE Z REKORDEM WAJSÓWNY., 


Lekkoańicika niemiecka Mauermayer, która w 
tym sezonie już dwukrotnie poprawiła rekord 
świałowy w rzucie dyskiem, ub. niedzieli poraz 
trzęci ustanowiła w tej konkurencji nowy rekord 
świata. Tym razem Mauermayer osiągnęła fania- 
slyczny wynik — 45 mtr. 53 cmt Wynik ten uzy- 
skałą w zawodach oficjalnych w Monachjum. Re- 
kord należał nieoficjalnie do Manermayer z wy- 
nikiem 44,76 mtr. Wobec wspaniałej formy Niem- 
ki widoki Wajsówny do odzyskania rekordu 64 

znikome. 


Dziś niedziela 80 bm. premjera w teatrze świetlnym „APOLLO”. 
eka! Ciekawa historja dwóch sobowtórów: króla į artysty filmowego. 


Cudowny romans, tryskający świetnym humorem i dowcipem, upajający przepiękną muzyką i śpie- 
wem, zachwycający hajeczną wystawą! W rol. gł: 
tancerz, piękny, męski, wytworny: CARL BRISSON oraz pełna uroku 
prześliczna MARY ELLIS. Najnowszy oryginalny przebój taneczny VIENNESSE, Dwie godziny roz 
kosznej zabawy i śmiechu!!! Wyśmienity ten film zdobył sobie rekordowy sukces na największych 
ekranach Ameryki i Europy! . _ Ostatnie poranki z filmu „Pieśń słońca“ w niedzielę 30 bm. o godz. 
10 i 12-tej. Ceny miejsc od 50 gr. — Najchłodniejsze i najlepiej wentylowane kino w Krakowie 


Prześliczna komedja szampań- 


KRÓLEWSKI 


hożyszcze kobiet, znakomity śpiewak, doskonały 
i wdzięku, młodociama, 


L SPORI. 


CO 5 LAT MAKKABJADA, 


Palestyńska reprezentacja sportowa weźmie w 
najbliższych dniach udział w międzynarodowyci 
igrzyskach państw  śródziemnomorskich, które 
przy ndziale Francji, Jugosławji, Grecji, Włoch, 
Egiptu i Palestyny odbędą się w Atenach. Palesty- 
nę reprezentować będą zawodnicy Makkabi. 

W Palestynie bawiła ostatnio czołowa drużyna 
pilkarska Egiptu „National*, która pierwszego 
dnia przegrała z reprezentacją Hapoelu 3:0, dru- 
giego dnia zaś remisowała z Makkabi 1:1, 

Na kongres wszechświatowego związku Makka- 
bi, który w lipcu br. odbędzie się w Pradze, pale- 
styńska Makkabi zamierza zgłosić wniosek, ażeby 
Makkabiady odbywały się ca 5 lat. 


BUDOWA GÓRSKIEGO SZLAKU IM. MARSZAŁ- 
KA PIŁSUDSKIEGO, 


W Stanisławowie obradował doroczny zjazd de- 
legatów oddziałów Pol. Tow. Tatrzańskiego z 0a- 
lej Polski. W zjeździe wzięli udział również przed 
stawiciele pokrewnych organizacyj krajoznaw- 
czych i turystycznych. 

Po przemówieniach powitalnych obrady przer- 
wano dla wysłuchania uroczystego nabożeństwa 
żałobnego za duszę Marszałka Piłsudskiego. 

Zjazd postanow ł m. in. wybudować w najbliż- 
szym czasie szereg nowych schronisk w górach. 
a ponadto wykeńczyć główny szlak turystyczny 
wzdłuż całych Karpat, elqznący się” od Cieszyna 
aå po granicę rumuńską, Szlak. ten posianewiono 
nazwać szlakiem górskim im. Marsżałka Józefa 
Piłsudskiego. 

Ponadlo zjazd uchwalił czynny udział człon- 
ków Pol. Tow. Tatrzańskiego przy sypaniu kopca 
Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu. 

W jesieni b. r. delegacje różnych oddziałów To- 
warzystwa przywiozą do Krakowa ziemię i o- 
dlamki ze skał ze wszystkich części Polski. 


WYJAZD POLSKICH TENNISISTÓW ZAGRA- 
NICĘ. 


Polski Zw. Lawn- Tenisowy postanowił wy- 
słać na turniej do Bukaresztu (11—14 VII) Hebdę, 
Tarłowskiego i Volkner-Jacobsenową na iurniej 
do Rygi (15—22 VII) Majewskiego i Papławskie- 
go, zaś na turniej o mistrzostwo Niemiec do Ham- 
burga Jędrzejowską, Volkner- Jacobsenową, 
Hebdę i Tarłowskiego. 


ZAPROSZENIE POLSKICH LEKKOATLETÓW 
DO SZWECJI. 


Dla czolowych polskich lekkoatletów wpłynęły 
ostatnio zaproszenia na dwie imprezy do Szwe- 
cji, a miarówicie na Igrzyska Sztokholmskie w 
dnach 25.127 lipca oraz na zawody 40-lecia Szwe- 
dzkiego Związku Lekoatlelycznego 24—25 s'er- 
pnia. 


MIĘDZYNARODOWE ZAWODY W WARSZA- 
WIE. 


Polski Zw. Plywacki projektuje urządzenie w 
dniach 4—5 sierpnia podczas m sirzostw Polski w 
Warszawie, również i międzynarodowych zawo- 
dów pływackich, na które zaproszono trzech ply- 
waków niemieckich (Wille, Sietas, Fischer), dwóch 
francuskich (Taris, Cartonet), jednego  austrjac- 
kiego (Staudinger) i dwóch węgierskich (Czik, 
Szekely). 

O ile w tych dniach zawody międzynarodowe 
nie będą mogły dojść do skutku, to odbędą się je- 
dynię mistrzostwa Polski, a zawody międzynaro- 
dowe zostaną prezniesjone na 24. 25 sierpnia. 

Bocheński, Karliczek i G. Szrajbman startować 
będą 7 lipca na międzynarodowych zawodach pły- 


wackich w Sopotach. 


VEREY NIE WYJEDZIE NA REGATY DO 
HENLEY. 


Wałkowana od kilku tygodni sprawa wyjazdu 
doskonałego scullisty polgkiego, mistrzą Europy, 
Krakowianina Verey'a, została ostatecznie prze- 
sądzona w Sense negatywnym, wskulek zbyt dłu- 
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NIEDZIELA, 30 CZERWCA. 

Kraków (293,5) 8.30 Audycja poranna, 9,55 Pro- 
gram na dzień bieżący, 10 Muzyka popularna z 
płyt, 10,30 Transm. z Rogalina; reportaż prof. Ja- 
na Kilarskiego oraz nabożeństwo, 1,57 Sygnał cza- 
su, hejnał z wieży Marjackiej, 12,03 Feljeton z cy- 
kiu „Podróżujmy* pt: „Wieś wielkopolska tań- 
czy" wygl. Bgżena Czyżykowska, 12,20—14 Pora- 
rek muzyczny w wyk. ork. symf. PR. pod dyr. J. 
RÓ 

Przy rozmaitych niedomaganiach naturalna woda 
gorzka „Franciszka-Józefa* działa przyjemnie i zna 
cznie zmniejsza te dolegliwości, często może mala 
ilość działa już pewnie, — Zalecarg, przez lekarzy. 


Ozimińskiego i Mieczysław Sztygłic „SER, w 
przerwie o 13 Teatr Wyobraźni nadaje z Wilna 
fragment sluchowiskowy z komedji z r. 1637 Pro- 
tra Baryki „Z chłopa król“ w opr. dr. K. Gó= 
skiego prof, Un. St. Batorego, 14 „Mieszanka ply- 
towa“, 15 Pogadanka rolnicza: „Wpływ bygjeny 
mleka na jakość jego przetworów“ wygł. inż. Joz 
zef Rosiewicz, 1510 Muzyka ludowa z płyt, 15,22 
Pogadanka: „Gewontowe duszki“ wygł. mgr. Ja- 
dwiga Mikulska, 15,35 Pieśni żołnierskie z płyt, 
15.45 „Po powrocie ze szkoły rolniczej" pogagan- 
kę wygł. Marja Martuzalska, 16 Koncert solistów 
w wyk. Marji Wiłkomirskiej (fort.) i Jerzego Cza- 
plickiego (spiew), 16,45 „Pierwszy polski literat 
marynista* szkic literacki wygł. dr. Roman Pot- 
lak, 17 „Dla naszych letnisk i uzdrowisk” = kou- 
cert Malej ork, PR. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego, 18 Transmisja z obozu Wojsk. Przysp. Ra- 
djo- technicznego w Ryni nad Narwią, 18,15 Mu- 
zyka lekka z płyt, 18,30 „Cała Polska śpiewa” pro 
wadzi p. Walewski, 18,45 Reportaż; „Dawne i no- 
woczesne dyliżanse" wygł. red. St. Dzikowski, 
19 Program na dzień następny, 19,10 Koncert re- 
klamowy, 19.5 Koncert tria Rymowicza, 19,50 Feil- 
jeton: „W aucie poliycjnem w Chicago“ wygl. A- 
leksander Janta- Połczyński, 20 Odczyt: „Józał 
Piłsudski jako twórca siły wojskowej“ wygl. dr. 
Wscław Lipiński, 2010 Koncert ork. sym£ PR. 
pod dyr. St. Nawrota, 20,45 „Myśli rózefa Piłsud- 
skiego”, 20,55 Dziennik wieczorny, 24 Recital Mie- 
czysława Saleckiego (tenor), 21,30 „Chata Żerom- 
skiego“ — transmisja (przy mikrofonie Witołd 
lulewicz), 21,45 Muzyka z płyt, 223 Wiadomości 
sportowe ze wszystkich stacyj polskich, 2215 Lo- 
kalne wiadomości sportowe, 22,20 Z Gdyni: „Na- 
sza Marynarka gra“ — koncert ork. Mar. Woj, 
23 Wiadom. meteorol, dla komunik. lotmfczej, 28,6 
—23,30 Muzyka taneczna z płyt. 

m e 8,30—15 p. Kraków, 15 Po- 
gad. z cyklu „Listowne nauczanie rolniotwa", 15,10 
p. Kraków, 15.22 „Przegląd rynków produktów 
rolnych", 15,35_—23,30 p. Kraków. 

Katowice (395,8) 8.30—15,22 p. Kraków, 15,22 
„Co słychać na Śląsku“, 15,35—19,25 p. Kraków, 
19.25 „Bery i bójki Śląskie”, 19,50—23,30 p. Kra- 
ków. 

Lwów (377,4) 8.30—15 p. Kraków, 15 „Ludowy 
rok obrzędowy — lipiec" 15,10 p. Kraków, 15,23 
p. Warszawa, 15,35—23,30 p. Kraków. 

Łódź (224) 8.30—2330 p. Kraków. 

Wiedeń (506,8) 11,45 Koncert symfoniczny, 19,15 
Reportaż ze świata w Styrji, 20,05 „Opowieść a 
czterech rycerzach i jednej dziewicy" — H. Nuch- 
terna, 22,25 Muzyka lekka. 

Budapeszt (550,5) 15,50 Duety na harfy, 18,50 Kon 
cert, 20,10 „Królowa piękności“ — operelka J. 
Paksy. 

Londyn Nat, (1500) 16 Koncert Chopinowski w 
wyk. SŁ Niedzielskiego, 17,20 Muzyka kamctatna, 
21.30 Koncert symfoniczny. 

Medjolan (221,1) 20,40 „Il Pergolese* __ opera 
Land!'ego. 
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giego załatwiania spraw technicznych z wyjazdem 
związanych. 


MAGDA LENKEY W POLSCE, 


Warszawski Okr. Związek Pływacki prowadzi 
pertraktacje ze słynną węgierską pływaczką Ma- 
Sdą Lenkey, co do jej startu na zawodach w Pol- 
sce w b. sezonie. 

Zasadniczo start Lenkey w Polsce został zdecy- 
dowany. Weźmie ona udział bądź w zawodach © 
mistrzostwo Polski, w dniach 28 i 29 bm., bądź 
też w końcu lipca na zawodach międzynarodowych 
z udziałem pływaków niemieckich. 

"= 


PAOLINO—SCHMELING, rewanżowe spotkania 
odbędze się w Berlinie 7 lipca, 
+ 
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Dipowiędź MacDonalda na interpelację 
Wędgwooda | 


Londyn. 28. 6. ZAT. Na wczorajszem posiedze- 
niu Izby gmin poseł Wedgwood zgłosił do mini- 


suwo oceuiana przez Wysokiego Komisarza, któ- 
ry — jak to czcigodnemu interpelantowi dobrze 


stra koloni}, Malcolma MacDonalda następującą, wiadomo — zawsze wykazywał sympatję dla Sy- 


zapowiedzianą pczed kilku dniami interpelację: 
Biorąc pod uwagę zdecydowaną postawę rządu 
niemieckiego w sprawie wyeliminowania Żydów 
z Niemiec, oraz biorąc pod uwagę prześladowania 
iakie naród ten znosi w krajach Europy wscho= 


Cniej, czy minister kolonij rozważył ponownie kwe 


siję umożliwienia Żydom swobodnej imigracji do 
Palestyny, Transjordanji i na Cypr? 
Malcolm MacDonald udzielił następującej, pi- 


semnej odpowiedzi: „Zgodnie z ustanowioną poli- 
tyką rządu J. K, Mości, imigracja do Palestyny 
musi być regulowana względami gospodarczej zdol 
rości ahsorbcyjnej kraju, ta zdolność zaś jest okre 


tuacji żydów niemieckich, zachowując stale wspo- 
muianą zasadę. Co do Transjordanji nic dodać nie 
mogę do odpowiedzi, udzielonej na interpelację 
z dnia 26 marca br. Polityka rządu Cypru w zakre 
sie imigracji dąży do utrzymania poziomu życia 
mieszkańców tej wyspy, który mógłby ulec obni. 
żeniu przez imigrację. 

(Odpowiedź z dnia 26 marca, na którą MacDo- 
nald się powołuje udzielona zcstała przez poprzed 
niego ministra koloni}, Cunliff-Listera na interpee 
lację Wedgewooda i opiewała, że Wysoki Komisarz 
nie ma możności popierania kolonizacji żydo- 
v.skiej w Transjordanji). 


Miljon dolarów zebrano w Si. Zjedn. 
dla Palestyny i Zydów w Europe wschodniej 


Nowy Jork, 28, 6. ŻAT. Przewodniczący zjedno- 
czonej kampanji żydowskiej w Stanach Zjednoczo 
nych. Feliks Warburg wydał oświadczenie, w któ- 
rem komunikuje, że w akcji zbiórkowej zakończo= 
üo obecnie zbiórkę 1.000.000 dolarów. Warburg 
dał wyraz nadziei, że akcja, jaka się niedawno 
rozpoczęła w kilkunastu miastach, będzie również 


Drzwi dla rozmów niemiecko-francuskich 


wydajna i że do końca br, zebrana zostanie suma 
pieliminowana przez kierownictwo kampanji, Co 
do sytuacji ludnęści żydowskiej w krajach Europy 
środkowej i wschodniej Warburg oświadczył, że 
w Rzeszy miemieckiej zamiast poprawy  aastąpiło 
zaostrzenie, zaś w Polsce sytuacja Żydów jest na- 
dal ciężka. 

, 


Londyn, 28. 6. PAT. Omawiając wynik rozmów 
Edena z Lavałem, „Times“ stwierdza, że premjer 
francuski żądał zapewnienia, iż rząd brytyjski nie 
zawrze obeonie odrębnej konwencji napowietrznej 
z Niemcami. Odpowiedź rządu angielskiego, którą 
mn. Eden przekazał Lavalowi, dawała pewne za- 
pewmienia, nie były one jednak dostateczne, Rząd 
brytyjski stojąc na atraży własnych jnteresów, nie 
mógł się wiązać bezwarunkowo, iż n'e przyjmie 
żadnego porozumienia tylko dlatego, że inne mo- 
carstwo byłoby przeciwne zarysowaniu się tak ego 
porozumienia. Jeżeli jednak kontynentalni mężo- 
wie stanu zajmują wobec takiego ang'elskiego pun 


ktu widzenia stanowisko ktylyczne, to rząd bry- 
tyjski — oświadcza „Times'* __ gotów jest dać do 
wód dobrej woli, godząc sę na odrębne porozu- 
mienie w sprawie zbrojeń lądowych pomiędzy Fran 
cją i Niemcami. Ten punkt widzena rządu bry- 
tyjskiego został z naciskiem przedstaw ony Lavalo 
wi przez mn. Edena, Drzwi dla rozmów niemiec- 
ko-francuskich są obecnie olwarte, stwierdza „Ti- 
mes“. O ile p. Ribbentrop zechce leraz przybyć 
do Paryża, by dyskutować z Francuzami w spra- 
wje zbrojeń lądowych nie zostane on odprawio- 
ny 


Gdańsk postąpił jak nielojainy kontrahent 


Warszawa. 28. 6. (Sin) Dzisiejsza „Gazeta Poi- 
ska omawiając sytuację w Gdańsku oświadcza, 
że pomiędzy Rzecząpospolitą i Gdańskiem istnieje 
stosunek interesu, stosunek prosty: „Za twoje usłu 
gi, płacę ci“. Wprowadzając reglamentację dewi- 
zową Gdańsk postąpił jak nielojalny kontrahent, 
złamał umowę, pisaną czy milczącą, gdyż jest zła- 
maniem umowy, samowolne zaprzestanie jej wy- 
konywania. W takim stanie rzeczy są dwie drogi 
postępowania, w sobie się nie wykluczające: przy» 
czynić się do uwolnienia Gdańska z absurdalnego 
irypasu walutowego, w który się wpakował oraz, 
do czego zgłoszona została gotowość, domagać się 


aby wykonanie umowami zastrzeżonych usług by- Í 


ło dotrzymywane. W przeciwnym razie stery gospo 
darcze będą zmuszone szukać innego rozwiązania 

Artykuł ten jest wyrazem narad, które odbyły 
się w ciągu dnia wczorajszego w sprawach gdań- 
skich, po których zreszią nastąpiły odpowiednie 
decyzje. 

: s c 

Warszawa, 28, 6. (Sin) W najbliższych dniach 
uda się do Gdyni delegacja komitelu eksporterów 
przy radzie naczelnej Związków drzewnych, a to 
celem kontynuowana narad nad  uniezależnie- 
niem polskiego prywatnego eksportu drzewnego 
od kupców kredyltorów w Gdańsku. Islnieją realne 
możliwości rychłego uruchomienia prywatnego 
Placu spedycyjnego w Gdyni. 


D E UM M UU 


(ay poczatek wojny Chińska apofokiej 


Atak wojsk chińskich na Pekin 


„Pekin, 28. 6. PAT. Przyczyną rozruchów ostał- 
nich w Pekinie było aresztowanie gen. Tsao na roz 
kaz rady wojennej za przebywanie w prowincji po 
dniu 25 bm. Na wiadomość o aresztowaniu, żoł- 
nierze jego, stacjonowani w Feng-Tai, zbuntowali 
Się i zaatakowali Pekin przy pomocy pociągu pan 
cernego. Ostrzeliwalj oni różne punkty miasta, — 
2000 żołnierzy garnizonu Pekinu odparło zbunto- 
wanych, odcinając połączenie kolejowe, wobec cze 
go powstańcy porzucili pociąg pancerny. W cza- 
sje walk zabita została jedna osoba cywilna. Obe- 
cne w mieście panuje spokój i bramy miasta zo- 
stały otwarte. 


Tokio, 28. 6, PAT. Minister Hirota upoważnił 
ambasadora w Nankinie do założenia protestu spo 
wodu wydarzeń pod Pekinem. W proteście zawar- 
te ma być żądanie, aby rząd nankiński położył 
kres napadom żołnierzy chińskich na Japończyków 
Pozatem Japonja żąda, aby generał Wan-Du-Lin 
został pociągnięty do odpowiedzialności jako spra 
wca dzisiejszych wydarzeń. 

Na wschód od Pekinu doszło do nowych starć 
pomiędzy wojskami japońskiemi i chińskiemi. We 
dług infirmacyj japońskich syluacja jest poważna. 

W dsisiejszych walkach pod Pekinem Chińczycy 
stracili 30 zabitych, wielu rannych i jeńców. 


Min. Zawadzki na lustracji 


urzędów skarbowych 

Warszawa. 28. 6. (Sin) P. Minister skarbu Za- 
wadzki przeprowadził w towarzystwie wicemini- 
stra Staniszewskiego i wicedyrektora departamen- 
tu podatkowego w ministerstwie skarbu Lubowie 
ckiego lustrację urzędów skarbowych w Radomiu, 
Puławach i Grójcu. P. minister sprawdzał dokona- 
ny wymiar podatku przemysłowego, prace przygo- 
towawcze do wymiaru podatku dochodowego, ine 
teresując się głównie, w jakim stopniu zostaje 
realizowana nowa polityka wymiarowa, wynikają- 
ca z ordynacji podatkowej. P. Minister intereso- 
wał się również sprawą stosowania ulg podatko- 
wych, wykonywanych obecnie przez urzędy skarbo 
we w wyniku ogłoszonego rozporządzenia, 

Warszawa, 28, 6. (Sin) Dzisiejszy dziennik 
ustaw ogłasza jednolity tekst ustawy o kryzys - 
wym dodatku do państwowego podatku dochodo- 
wego po zmianach wprowadzonych w tej ustaw e. 
Uslawa oboyiązuje od 1 kwietnia. 


Awanse w wojsku 

Warszawa. 28. 6. (Sin) W dniu dzisiejszycm 
P, Prezydent Rzeczypospolitej podpisał nominację 
w korpusie oficerskim i marynarki wojennej. No- 
minacje te zwykle były ogłaszane 1 stycznia, ale 
wobec choroby Marszałka Piłsudskiego, zostały 
one podpisane dopiero w dniu dzisiejszym przez 
P. Prezydenta R. P. z tem, że nominacja obowiązu 
je od 1 stycznia br. 

Na majorów awansowało 275 kapitanów, wzglę- 
daie rotmistrzów, między nimi dwaj adjutanci Mar 
szałka Piłsudskiego, Bohdan Lepecki i rotm, Ant. 
Aleks. Hrynkiewicz, dalej awansował kpt. Harland, 
attache w Moskwie, kpt Górzeski adjutant P. Pri 
zydenta R. P., zaany pilot kpt. Dudziński i inoi. 
Na kapitanów, względnie rotmistczów awansowało 
656 poruczników. Pułkownikami mianowani zostali 
m. in, ppłk Filipowicz z lotnictwa, ppłk. Grosek, 
szef kontroli wojskowej. 

Aguda i p. Wiślicki 
u prem. Sławka 

Warszawa 28. 6. ŻAT. W piątek została przy- 
jęta przez p. Premjera Sławka delegacja żydowska 
w osobach posłów: rabina Lewina, Mincherga | Wi. 
ślickiego oraz pp. prezesa Mazura i prezesa 
Trockenheima. > 


Redukcje w Ubezpieczalniach 
Warszawa. 28. 6. (Sin) W dniu dzisiejszym 
Ubezpieczalni w Warszawie, jak i w kraju otrzyma 
ło wymówienie mnóstwo urzędników. Zwolnienia 
mają moc natychmiastową. Zwolnionym wypłacono 
6-miesięczne -odszkodowania Akcja ta pozostaje w 
związku z akcją oszczędnościową, £ drugiej zaś 
strony ma na celu, aby na miejsce zwolnionych 
przyjmować bezrobotnych inteligentów, którzy od 
dłuższego czasu pozostają hez pracy. Przy redu- 
kcjach zwalniano przedewszystkiem urzędniczki, 
których małżonkowie zarobkują, przyczem zwolnio 
no urzędniczki, których mężowie zarabiają ponad 

300 zł. miesięcznie. 


Zentralverein Ztg. zawieszona 


na 3 mięs.ące 

Berlin, 28. 6. PAT, Zeniralverein Zig. (organ a: 
symilatorów niemieckich) została przez władze Zā« 
wieszona na okres 3 miesięcy do dnia 25 wrze- 
Śnia br. Represja została zaostrzona naskutek sze- 
regu artykułów, jakie się ukazały w tem piśmie. 


B skup Rzeszy idzie w ślady 


Streichera 

Londyn. 28. 6. ŻAT, „Daily Express“ donost 8 
Berlina, że na zgromadzeniu 1500 duchownych, bia 
skup Rzeszy Müller wzywał do zaostrzenia bojkotu 
antyżydowskiego. Należy na nowo wzniecić osła- 
bły ostatnio ruch antyżydowski — oświadczył 
Müller. Niemieccy chrześcijanie, którzy kupują u 
Zydów, zadają przez to cios z zasadzki Fiihrerowi. 


Nie chcą jechać do Niemiec 

Londyn. 28. 6. ŻAT. Większością 93 głosów 
przeciwko 72 szkocki oddział brytyjskiego legjonu 
kombatantów, uchwalił na dorocznem zebraniu nie 
brać udziału w delegacji kombatanckiej do Nie: 
miec. 


w 


* =- — 


do AUSTRJI, BELGJI, CZECHOSŁOWACJI, JU- 
GOSŁAWJI, BULGARJL FINLANDJI i WĘGIER. 


Krakowskie Biuro Podróży „„ESCOPOL* 
Kraków, Szczepańska 7, tel. 159-99. 
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DYŻURY LEKARZY I APTEK 

Dziś mają dyżur dzienny lekarze: dr. Friedman 
Henryk, Wrzesińska 3, tel. 117-79, dr. Kaczyński 
Henryk, Topolowa 42, tel. 162-01, dr. Grabscheid 
Ludwik, Mikołajska 32, tel. 116-83, dr. Żabiński 
Robert, Syrokomli 3, tel, 182-78; — w.nocy dr. 
Bohmenwald Henryk, Długa 41, tel. 1841-81, dr. 
Glasner Ignacy, Potockiego 5, tel. 119-04, dr. Ma- 
giera Tadeusz I. Osiedle ofic, 54, tel. 188-16, dr. 
Walewski Stanisław, Łobzowska 27, tel. 155-50. 

Dziś mają dyżur nocny apteki: Rynek gł. 22, 
ul. Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listo- 
pada 17, ul, Dietla 76, Senatorska 5 i Brodziń- 
skiego 1. 


BUDUJMY WŁASNA FLOTĘ! 

Już w dniu 29 bm. rozpoczynamy zbiórkę na 
Fundusz Obrony Morza, 

Komitet „Świętą Morza“ dokłada starań, aby 
umożliwić każdemu złożenie datku na F. O. M. 

Liczymy, że społeczeństwo krakowskie, które 
zawsze przyczynia się ochotnie do wszystkich po- 
czynań, gdy chodzi o dobro Państwa i tym razem 
wykaże zrozumienie dła konieczności rozbudowy 
iloty. 

Pamiętajmy, że droga do rozwoju gospodarcze- 
go Państwa, prowadzi przez Gdynię na szerokie 
oceany i w dalekie zamorskie tereny pracy, 

„BUDUJMY SILNĄ FLOTĘ" 

Składajmy ofiarnie grosz do puszek w dniach 

„Święta Morza”, 


PODZIĘKOWANIE AKADEMIKÓW DLA 
WOJEWODY KWAŚNIEWSKIEGO 

Na posiedzeniu Tow. Przyj. Młodz. Akad. uchwa 
lona wysłać następującą depeszę: 

Wojewoda Kwaśniewski. Poznań. — Krakow- 
ski Komitet Wojewódzki Towrzysiwa Przyjaciół 
Młodzieży Akademickiej zebrany na dzsiejszem 
posteńzcniu uchwalił jednomyślnie przesłać swe- 
mu Prezesowi wyrazy czci i podziękęwama za 
wypróbowaną przyjaźń dla krakowskiej młodzie- 
ży akademickiej į pracę niestrudzoną w Komite- 
ce. Rektor Maziarski wiceprezes, 


OKCHÓD „WIANKÓW” 

Wczoraj wieczorem odbyły się tradycyjne „Wian 
kj“ na Wiśle pod Wawelem. 

Impreza ta wchodząca w skład programu uro- 
czyglości „Święta Morza”, zorganizowana została 
dużym nakładem pracy i pomysłowości. 

Korowód licznych i pięknie dekorowanych ło- 
dzi, kajaków, pontonów wojskowych, oraz efekto- 
wniejsze niż w latach ubiegłych ognie sztuzne, 
wywolały zachwyt publiczności, 


PACZKI I PIENIADZE MOŻNA 
NADAWĄĆ DO 8-mej WIECZ. 

| Celem ułatwienia w korzystaniu z uslug insty- 
lucji pocztowej i umożliwienia sierom handlowym 
załatwiania swych interesów w zakresie służby 
pocztowej po godzinach zamknięcia sklepów, Dy- 
rekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Krakowie — 
stosownie do zarządzenia Ministerstwa P. i T, „= 
rozszerza z dniem 1 lipca br. godziny urzędowe 
w dziale nądawczym paczkowym w urzędzie po- 
cztowym Kraków 1 i w dziale nadawczym prze- 
kazowym w urzędach pocztowych Częstochowa 
1, Kraków 1 i Tarnów 1 do godz. 20-tej. 


KRWAWY NAPAD NA ZABŁOCIU 

(or) Wczoraj popołudniu napadli nieznani osò- 
bnicy na Zabłociu na przechodzącego tamtędy 40- 
letniego Pawła Kumla, wieśniaka z Przewozu. 
Kumel zosiał dotkliwie pobity i doznał ciężkich 
obrażeń. Lekarz pogotowia ratunkowego stwier- 
dził u niego wstrząs mózgu oraz liczne rany na 
głowie. Po udzieleniu pierwszej pomocy, przewie- 
ziono go do szpitala, 

—Og$O= 

— REPERTUAR CYRKU STANIEWSKICH na 
błoniach obok boiska KS. Cracovia. Dziś o godz. 
450 i 830 wiecz, dwa przedstawienia, 

- Å- 

— CEMRE MIZRACHI. Dziś 3 pop. plenarne ze- 

branje. i NJ | 
KURS FLISARSKO POSADZKARSKI PRZY 

CEIRE MIZRACHI“ Dietla 11. Wpisy codz. mię- 
dzy 8 a 9 wiecz, 

— IRGUN HAI[WRIM. Z powodu remontu loka- 
lu zebranie narazie nie odbędzie się. . 


„NOWY DZIENNIK“ 


Nareszcie 


— deszcz! 


Po dniach upslu tropikalnego __ chwila ochlody. 


e 


R '* Kraków, 29 czerwca 

frg) Jak mieszkańcy okolic pustynnych, wyglą- 
dający deszczu niczem zbawienia, oczekiwalj Kra- 
kowianie chłodnych kropel opadu. Czekano przez 
czwartek, kiedyto lekki powiew zachodniego wia- 
tru zdawał się wróżyć odmianę. Skończyło s'ę jed 
nak na lekkiem zachmurzeniu i burzy, jaka prze- 
szła nad okolicą Krakowa. Noc z czwartku na 
piątek była parna, Około północy spadł lekki de- 
szczyk — i na tem się skończyło. 

Ranek czwartkowy był znów jak poprzednie. W 
godzinach przedpoludniowych slupek rtęci wyWa- 
zywał w cieniu 30 stopni. | 

Z znadejsciem poludnia niebo zmien'ło swe ©- 


blicze. Pojawiły się lekkie obłoczki, które nieba” 
wam przemieniły sią w ciężkie ołowiane chmury. 
W przeciągu kilkunastu minut pokrył eję niemi 
nieboskłon, rozległo się kilka głuchych grzmotów 
a wreszcie lunął rzęsisty deszcz, 

Momentalnie wszystko odżyło. Ludzie spragnie- 
ni ochłody i orzeźwienia otwierali drzwi i okna 
w mieszkaniach, rozkoszując się chłodnem i świe 
żem powietrzem. Deszcz padał do godziny czwar- 
tej. Po ulewie nastąpło znaczne obniżenie iem- 
peralury powietrza. Notowaliśmy w powietrzu 26 
słopni. Po serji męczących upałów, nadeszło iak 
bardzo upragnione — ochłodzenie. 


Nauczyciel strzelał w przystępie 


ataku 


(or) Wezeraj w godznach popołudniowych dziel 
nica Dębniki była widownią wypadku, który wy- 
wołał duże poruszenie. Oto do p. J. zamieszkałego 
przy ul. Konopnickiej 9. przyjechał przed dwoma 
dniami znajomy jego, nauczycie} z Zakopanego. 

Wczoraj popołudniu gość zamknął się w mie- 
szkaniu i chwyciwszy za rewolwer począł strze- 
lać na wszystkie strony. Jak się okazalo dostał 
on ałaku szału, 

Natychmiast zaalarmowano pogotowie rałunko- 


szału 


we, które wysłało karetkę z lekarzem i sanita- 
rjuszami oraz straż pożarną, która wyjechała w 
sile jednego plutonu. "= 

Po przybyciu straży pożarnej na miejsce i zı- 
grożeniu zalaniem mieszkania strumieniami wody, 
furjat uspokoił się nieco i pozwolił wejść do 
mieszkania. Naskutek interwencji lekarza prywa- 
tnego udalo się chorego ująć i wsadzić do karct- 
ki, która odwiozła go do zakładu w Kobierzyn e. 


—— 


Francja rozpoczyna politykę zbrojeń 


morskich na 


wielką skalę 


Demonstracja przeciw układowi angielsko-niemieckiemu 


Paryż. 28. 6, PAT. W dniu wczorajszym rozpo- 
częły się w Brest dwudniowe uroczystości morskie 
z okazji koncentracji floty wojennej. Z Paryża 
przybył minisier marynarki wojennej Pietri, sze- 
reg wyższych oficerów, przewodniczący i wiceprze 
wodniczący komisyj marynarki Izby  deputowa= 
nych i Senatu oraz szereg dziennikarzy. Minister 
Pietri po uroczystem powitaniu przez wojskowe 
władze morskie, udał się przedewszystkiem na 
zwiedzenie budowy nowego pancernika „Dun- 
kerque* o wyporności 22.000 ton, który w dniu 
15 września zostanie spuszczcny na wodę. Chara- 
kterystycznem d!a uroczystości było przemówienie 
ministra Pietri na śniadaniu w prefekturze miasta 
Brest. 

„W aiemiecka-augielskim ukladzie morskim — 
mówił miaister — nie zdziwiło nas tyle dozbroje- 
nie Niemiec, co łatwo można było przewidywać, ile 
pospieszna zgoda Anglji w przyznaniu Niemcom 
warunków, które pozwalają nam wątpić nietylko 


w jej przyjażń, lecz tradycyjną ostrożność”. 

Mówca wskazał następnie, że to nagłe cztero- 
krotne powiększenie tonażu floty niemieckiej mo- 
że zmusić Francję do podjęcia nanowo polityki 
zbrojeń morskich a przedewszystkiem uzupełnienia 
w dziale statków linjowych, Praca ta już się roz- 
poczęła, oświadczył minister, Dumą mej karjery 
— mówił minister — będzie to, że w r. 1932, jak. 
również 1934 i 1935 Izby przyjęły program more 
ski w zakresie budowy 124.000 ton nowych jedao- 
S'ek pancernych, które w chwili, gdy zostaną spu- 
szczone, nie będą ustępowały jednostkom morskim 
innych aarodów. 

Właściwe uroczystości odbyły słę w zatoce 
Dourmenez, gdzie minister dokonał przeglądu zgro 
madzonej floty. Na pokładzie kontrtorpedowca mie 
mister wraz ze swem otoczeniem przejechał wzdłuż 
szpaleru, utworzonego przez 58 bołowych jedno- 
stek flory francuskiej pierwszej i drugiej eskadry. 


-—— 


„Organizacja narodu“ podczas wojny 


Paryż, 28. 6. PAT. W dniu wczorajszym 
w izbie deputowanych rozdano tekst projek- 
tu ustawy o „organizacji narodu w czasie 
wojny”. Projekt ten, zaakceptowany przez 
najwyższą radę obrony narodowej, ma na 
celu zorganizowanie przez naród na wypa- 
dek konfliktu wojennego w jaknajszybszym 
czasie wszystkich możliwych środków obro- 
ny narodowej. 

Artykuł pierwszy projektu, zawierający 
zasady ogólne, przewiduje, iż użycie wszyst- 
kich zasobów narodowych staje się również 
legalne z tego samego tytułu, co i mobiliza- 
cja wojskowa. 

Artykuł drugi przewiduje wyzyskanie zaró 
wno materjału ludzkiego, jak i wszelkich źró 
deł bogactw narodowych. Wszyscy Francuzi 
płci męskiej, w myśl tego artykułu, mogą 
być powołani bez prawa do żadnego odszko- 
| z LA 

— „HERZLIJA* AKIBA IL. Dziś wycieczka pie 
sza w „Nieznane* Zbiórka o godz. 4.30 w lokalu. 

— ACHDUT. Dziś 7.30 zebranie uczsetników ko 
lonji. 

É „CIJONIM BAALEJ MIKCOA“, Dziś 2.45 
plenarne zebranie z referatem. 

— SEKCJA KOLARSKA Ż. K, S. „MAKKABI'* 
urządza w n'edzielę wycieczkę do Bolechorvicz. —— 
Zbiórka o godz. 8.30 rano na boisku, Goście mile 
widziani, 


dowania jeśli chodzi o zużycie dóbr poszcze 
gólnych obywateli projekt przedewszystkiem 
przewiduje świadczenia drogą dobrowolną, 
w razie zaś braku zgody, świadczenia przy 
musowe. 

Art. 3 omawia przystosowanie władz pu- 
blicznych do nadzwyczajnych warunków wo 
jennych. 

Projekt ogranicza się tylko do ogólnego wy 
tyczenia zam, o ile chodzi o stosunek między 
rządem a naczelnem dowództwem  postand- 
wia, iż w rękach rządu jest ogólne kierow- 
nictwo wojny, a w rękach naczelnego do+ 
wództwa kierownictwo operacyj wojennych. 
Szczegółowe rozwinięcie tego zagadnienia 
przeprowadzone będzie w miarę rozwoju wy: 
padków ćrogą poszczególnych dekretów. 


24-ty dzień w powietrzu! 


Peridian (Stan Missuri), 28. 6. PAT. Lo- 
tnicy bracia Key pobili rekord światowy dłu 
gotrwałości lotu, — przebywając w powie- 
trzu już 554 godziny 41 minut. Lotnicy lecą 
w dalszym ciągu, pragną bowiem osiągnąć 
650 godzin lotu. Dotychczasowy rekord, usta 
nowicny w r. 1930 przez Kennerta jest o go- 
dzinę mniejszy od obecnego czasu braci Key. 
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Zmiana lokalu 


Firma Stefan Porebski 
obecnie ul, FIorjańska 3% Kraków 


poleca po znacznie zniżonych cenach, wszystkie dotychczas | 


Duma matki 


Twarz lej promi 
A m 
ściem, kied A ą 


~ „Słodkie“ 
e sig, że jej uko- 
akże czuje się 


maleństwo, Zdaj 
chane dziecko t 


prowadzone artykuły, oraz wielki wybór zabawek i gier towa- 
rzyskich, na każdy wiek i porę roku. Fachowa naprawa lalek. 


INSERATOW 
DROBNYCH 


nie przyjmuje się 
telefonicznie 
tylko wprost 

w Administracji 


i wyłącznie siarkowe, poleca tanio 2484g du 
ZA GOTÓWKĘ. || „Agromechanika“, Kea | oona O jak ta oto zadowolona mat 
ków, Filipa 13. «daia RUNE — WILLA Mydło „Kołłontay z pralką iest 
EE „UŁANA“ — na deptaku łagodne, silnie oaa MA" jest 
pod zarządem  Drowej Ioan E MF umowane 
Marji  Bieder-Dróhlicho A i 


„RIGO“ usuwa radykal: 
nie odciski, Pudełko 50 
groszy. Skład Ułówny: 
Droygerja Schapsensohna 
Kraków, Plac Nowy. 
24983 


MEBLE nowoczesne, 8za 
fy kombinowane, sypial- 
nie, jadalnie, najtaniej” 
Kraków, BRACKA 13. 

LODOWNIE w każdej 
wielkości najkorzystniej 
kupisz: Sattler, Kraków, 
Stradom 18. 8685g 


WĘŻE gumowe i parcia- 
DB do kropienia ogro- 
dów, chodników, dla stra 


ży ogniowych poleca 
Biuro techniczne S, Sza- 
jer, Kraków, Florjaąńska 
L. 5, tel 141-54. 


CZĘŚCI żniwiarkowe, ko 


LEKARZ 1 CHEMIK z 
kapitałem stoją przed 
realizącją planu przedsię 
biorstwa w Palestynie o 
wielkich możliwościach. 
Przyjmą spólniko o kwa 
lilikacjach kupieckich, z 
kapitałem do 50.000 zł, 
Informacje „W, F.“ Prze 
myśl, Skrzynka poczto* 
wa 80. 


SREBRNE — przedmioty 
meparuje i odnawia Wy- 
twórnia „HERZOG“ Kra 
ków, ul. Berka Joselowi- 


W SŁOŃCU i Radości — 
spędzą młodzież szkolna 
wakacje — w Instytuc:6 
Wychowawczym G, Spie 
rera, na Krzemionkach, 


wej, poleca piękne, sło 
neozne pokoje z balko- 
nami, ciepła i zimna wo 
da bieżąca, Pierwszorzę 
dna kuchnia, na żądanie 
djetetyczna. Ceny umiar 
kowane. 20428 


ZAKOPANE. „PODOLE* 
blisko plaży, pełnokom- 
fortowy  hotel-pensjonat 
rytualny, wykwirtna ku 
chnia, pod zarządem wia 
ściciela Markusa Zwikle- 
ra — poleca wspaniałe, 
słoneczne pokoje z bal- 
konami — piękne pots- 


KRYNICA, — Pensjonat 


„BELLEMONTE*, tele- 
fon 138, pod kierowni- 
ctwam ARONA GROSSA 
położony w centrum zdr3 
jowiska, naprzeciw par- 


dą winno być 
czystości. Wszyst 
winne zatem uż 
mycia ciała jak i 
zny dziecięcej, 
chnie znanego z 
„Kołłontay z pralką", 
mogą być również tak 


dobrze w lśniącej 
małe piąstki, 
dowolone. 

świeżością i 
gdzie są dzieci 


j bieli, Ściskając 
uśmiecha się za- 
Wszystko pachnie 
czystością. 
» pierwszą zasa- 
przestrzeganie 
kie matki po- 
ywać tak do 
prania bieli- 
tylko powszę- 
dobroci mydła 
Wówczas 


Tam 


ZAKOPANE. „PALACE* 
Najwytworniejszy hote!- 
pensjonat, Wszystkie po 
koje słoneczne, z balko- 
i piękmym wido- 


ZAKOPANE, — „ŚWIT“ 
Znany persjonat I. kate 
gorji, położony w naj- 
zdrowszej dzielnicy u- 
zdrowiska, tuż obok lasu 
Pokoje słoneczne z bal- 


A TE. zoi A A | nami | sło 
KILIMY STY. | 07a 2 Telefon ak oka O kapie ku. Pełny komfort, Pię- kiem na góry. APARTA konami, bieżącą gorącą 
CZNE — Dywany pers x K ''|kne, słoneczne pokoje 4| MENTY Z ŁAZIENKAMI | i zimną wodą. Tel, 456. 


Al |——————|] salon brydżowy. — C 5 > 
A UAE pda LEKARZ weterynaryjny OR Ada Gei balkonami. Radjo, for- | Bezkonkurencyjnie wy- 
. uł, św, . Jan KRILL, przeprowa- i _ |tepian. Kucbnia wykwin | kwintna kuchnia. Halle, 


1. 26. 1298kr 


dził się SYROKOMLI 22, 


ZAWOJA. __ Pensjonat 


tra, rytualna, na żądanie 


salony, garaża Tol. 651. 


Lokale 


SYPIALNIE od najskro- | tel, 147-31, 4265x | „Jaworzynka“ poleca ła | dietetyczna, Towarzy- | prospekty na życzenie, 

ny ' : ADY, biura, miesź* 
mniejszych (do majwy- |= ——— = arie urządzone, słonecz- į Stwo doborowe. — Ceny | Ceny do 15 lipca znacz- = y Š ; 
kwintniejszych, po ca. KARNISZE stylowe, — | e pokoje z pierwszorzę: niskie. 3818KT | nie zniżone. 3983x | Kania komfortowe odnaj 


mach fabryczmych: Fa- 


oprawa OBRAZÓW, go- 
belinów oraz LUSTRA 


drem utrzymaniem, Kon 


WAPIENNA-ZDRÓJ, po 


ZAKOPANE. Flora SIN- 


muję: Dajwór 3 — Tele- 
fon 118-18. 25505 


bryka Mebli „STYL“, ć A . | cert orkiestry „Roma“. | i; ; ; à 
; szlifowane wykonuje na » wiat Gorlice, — Kąpiele : m M 
5 mna p taniej KLIPSTEIN, Kra Zarząd własny”. 4273s | gjąrczane, borowina, — oai żę «p. 4R0O POKOJOWE miesz 
Aa 4 ków, ul. Dietla 87, Telel - kwaso-węglowo, Basen, | „7. się z „Anastazji“ dą kanie z pełnym komfor- 
OKULARY. — ton 176-45, 2556g ZAKOPANE. Pensjonat | pokoje słoneczne. Kuch- willi WOŁODY Jówka: | tem do wynajęcia od za- 
NAJTANIEJ optyk | ———————— | „ADRIA% pełny kome | ją rytualna — zwykła, "|. Sienkiewicza, — | 73% Zgłoszenia u dozor 
INSTITUT COSMETIQUE | fort, piękne położenie, Mee | PORĘ EE = cy, Kraków, Grabowskie 


GRUSSLER, — Kraków, 
Grodzka 41, telef. 126.00 


FIRMA MAX LÖWEN- 


„YLANG“ pod kierowni- 
ctwem Inż. Heleny Apsel 


obok parku miejskiego 
(Droga do Białego), Ku: 


ZAKOPANE, Komforto- 


tel. 779. Wszystkie poko 
je posiadają bieżącą cie- 
pa zimną wodę i central 


go 9a. 2529x 
POKOJ, kuchnia, pełny 


Schragerowej, Kraków, | chnia wykwintna, na żą| wy pensjonat „Oaza '. ) 

STEIN, KRAKÓW, UL, | Piłsudskiego (Wolska) 11. danie dietetyczna, Ceny | tel. 289, poleca pokoje | ne EC py? „WOŁO- komfort, Prezmyska 8, 
ZWIERZYNIECKA  11,| Tel, 177-57. Wszelkie | przystępne. — Drowa po bardzo zniżonych ce- DYJÓWKA jest położo- | IV, piętro — 15 lipca 
telefon 168-50 — poleca | zabiegi oraz preparaty | FLAUMHAFT  NEUGE- | nach: Marja Hochbergs | Da wśród obszernych o7 | wolne, Dozorca wskaże. 
rowa, Róża Ehrlichówra, | grodów i drzew, Bajecz- 2546g 


maszyny do pisania biu- 


dla CERY TŁUSTEJ 


BORNOWA, 4023x 


rowe walizkowe, po waj- | przeciw węgrom 1 rozsze | —————~~ 4082x a aa e MIESZKANIE komforto- 
iż h h. 4087 JADE d ki 15 li neczn 3 ; > 
E a ke a" JJ 2 a i T USTROŃ. — Pensjonat | Dobre towarzystwo. Wy | we 4 pokoje, przedpokój 
ELEGANCKI kapelusz 1 : ES r | „Trzech Róż“. Poleca | śmienita kuchnia. CENY | 1 kuchnia, łazienka, go* 


od 4 zł. nabędziesz tylko 
w Salonie Mód Beckowej 


skłonnej do zmarszczek, 
Porady bezpłatnie, 


dzieci. Troskliwa opieka 
Smaczna domową kuch- 


piękne, słoneczne, kom- 
fortowe pokoje, pierw- 


NISKIE. Przyjmuje się 
zamówienia na czerwiec 


rąca bieżąca woda: Hal: 
czyna 27, Boczna Barto- 


ia. Zgł i (0) ; s k 
Dietla 105, parter — prze | _—  — ws okine W ni 080] szorzędne utrzymanie — | i lipiec. 3917x 2 KA ymi 
óbki zł, 1/50. 4268x | BAGAŻE podróż e ; kwintna kuchnia RY- odchorążówki) — 
SAS podróżne, to" | do 4 lipca do Adm, „N. | ©) KRYNICA, Komfortowy | ton 136-81. 2515g 


DARMO zamieniam sta- 
re, złamane plyty gramo 
fonowe na nowe, naj- 
świeższe nagrania, wè- 


wary, z koleji, na kolej, 
dostarcza tanio, punktu- 
alnie: Związek Emery- 
tów Kolejowych, Kra- 
ków, Dworzec osobowy. 


Dziennika”, 25235 


ZAKOPANE. Komiprio: 
wy Pensjonat „Jurand*, 
Chałubińskiego. — Jeśli 


TUALNA. Pensjonat le- 
ży w najpiękniejszej oko 
licy zdrojowiska, w po- 
bliżu plaży į parku, dużą 
salą jadalna. Taras, ła- 


pensjonat „TOSKA“, te- 
lefon 354, pod zarządem 
FLAUMHAFTOWEJ (re 
stauracja Higieniczna Za 
kopane) i WEISSA (Ho 


Papiery 
listowe 


dług własnego wyboru. i AA ć 
Na składzie gramofony || elo 16088,  DZBIG | heia nalsżycje wypo Nr. 41. - sim ad tele Citty, Tarnów). Ku JTANIEJ 
aparaty radjowe, Wielki | FORTEPIANY, PIANI- | cząć, zajedź wprost do rzystno? Ceny umiarko. | choia wykwintna DIETE NA 

W. MANNE 
KRAKOWSKA 1. 


wybór, ceny najniższe: 
„FALA“, Zwierzyniecka 
L. 17, tel. 143-94. 38333 


NA STROI NAJTANIEJ 
ROM, BOŻEGO CIAŁA 
L. 10, TELEFON 166-20. 


PRENUMERATA: w Krakowie z odnosze- 
niem i bez odnoszenia oraz na prowincji 


i z przesyłką pocziową « 
Zagranicą z przesyłką pocz 


b a t a 
są ©. « m 


„ miesięcz. 


„Jurandu*, Na miejscu 
się przekonasz, że nie 
przesądzamy., 


430 kwart. zł 1290 
= W 


» 
p 180 » 


OGLOSZENIA. Podstawą obliczeń jest 1 milimetr w jednym łamie, Strona w 


tekście j nadesłanem na 


łamy po 76 milimetr. Strona za tekstem 6 ia- 


mów po 38 milimetr. — Najmniejsze ogłoszenia droboe liczymy za 16 słów. 


POZO CG 


wane. 4251x 


Zarząd. | AAAAAAAA 


TYCZNA, NA DESERO 
WEM MAŚLE. AUTO 
BEZPŁATNE. 


LENY w złotych: I. strona 125. — Tekst 1'—, Nadesłane 073. — Za tekstem 
0:25. — Drobne od słowa 0'10 gr. Dla poszukujących pracy 0'05 gr. Grata: 


lacje I kondolencje do 4 wierszy Zł, 5—, Ogłoszenia ślubne 


i zaręczynowe 


ZŁ 10—, Podziękowania lekarskie do 25 mm, Zł. 10—, Nekrologi (klepsy* 
dry) do 60 mm. w I. tamie Zł. 20—-, Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25%, 
za druk kolorowy 5095. 


„NOWY DZIENNIK“ wychodzi codziennie, także w poniedziałki i dni poświąt 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“; Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: ' r. Mojżesz Kanter. 
Nowa Drukaruia Dz iennikowa, Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarząd. Maksymiljana Fsldmanna. 
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